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czynów potrzeba. 

Cios, jaki giosi narodowi polskiemu z ręki 
rządu pruskiego, bez przesady nazwać można, 
najcięższym i najgroźniejszym ze wszystkich, 
jakie spadły na Polskę od czasu ostatniego 
rozbioru, cięższym nawet, niź kłęski nasze w 
latach 1831 i 1663. I te wprawdzie pochłonęły 
ogromne ofiary, zabrały nam selki tysięcy dziel- 
nych synów narodu, wyrządziły nam ogromne 
straty materyalne — lecz bynajmniej nie u- 
szczupiły granic naszej ojczyzny, nie kurczyły 
naszego Staun posiadania w ziemi, nie pozba- 
wiały całego jednego zaboru znaczenia czynni- 
ka narodowego i politycznego — co ma na 
celu nowa antipolska ustawa pruska i co osią- 
gnąć może, jeżeli w proponowanej przez rząd 
formie uchwaloną zostanie, A 13 

Słusznie więc niebywały ten zamach na nasz 
byt narodowy wywołał potężne poruszenie w ca: 
tem społeczeństwie poiskiem; słusznie zupełnie 
wytwarza się silny vdruch samoobrony, gorace 
prugnienie przeciwdziałania tej nowej grabieży 
wszelkiemi środkami politycznemi, moralnemi i 
materyalnemi, jakiemi rozporządzamy. = 

Udruch ten objawiać się zaczyna przede- 
wszystkiem w zwoływaniu wieców, które 
aaja wskazać społeczeństwn właściwy sposób 
ohrony, w z 

Akcya taka nie jest nową  Podejmowalśmy 
ją już za każdym razem, gdy nieprzejednany 
wróg krzyżacki społeczeństwu polskicema w ge- 
borze pruskim nową jakąś, groźniejszą wyrządzał 
krzywdę. lecz, niestety, skutek takich akcyj 
mie odpowiadał dotychczas nigdy zamiarom na- 
szym i. celom. Wszystko kończyło się na sło- 
wach, na słomiunym ogniu — następstw real- 
nych nie było prawie wcale, A to znów tylko 
ośmicelało jeszeze wrogów naszych do nowych 
ataków. ai” wi : 

Dziś nie rozchodzi się już tylko o nową 
krzywdę — dziś zagrożony jest cały byt ma- 
teryalny czteromilionowej ludności polskiej, dziś 
grozi nam utrata trzystu mi! kwadra- 
towych odwiecznie polskiej ziemi. 

Z konieczności więc i nasze środki obronne 

zastosować winniśmy do ogromu tego niebezpie- 
czeństwa. — Itaz wreszcie od słów powinniśmy 
przejść do czynów. 
'.Akcgę wiecową zatem oprzeć powinnismy na 
poważniejszych, realuiejszych podstawach. Re- 
Z0iucye proteslowe same nie osiągną celu. — 
Wskazówki. samoobrony, jakie zalecić mamy 
społeczelistwu, należy obmyśleć poważnie i trze- 
żwoe, przy współudziale wszelkich powołanych 
czynników politycznych, ekonomicznych i spo- 
łecznych, aby znów nie były tylko fraze- 
S 6 ni. 

O tem uiech pamiętają te nasze kola, ktore 
dziś przystępują do tej akcyi. Wtedy dopiero 
bowiem będzie można żądać od społeczeństwa, 
ażeby stosowało się do tych wskazówek bez- 
względnie, chociażby to narazić je miało na 
pewne ofiary. 3 


Z wńlki © jężyk i ziemie. 

Q gorszącej wprost dcklaracyi z kół polskich, 
złukonej na unegdajszem posiedzeniu komisyi 
Sajma pruskiego, o Której pisaliśmy jaż wczo- 
raj w artykule wstępnym, uie mamy dotychczas 
biższych wiydomości, ponieważ wczorajsze Wy- 
dania polskich pism poznańskich nie doszły nas 
do tej chwili Nie ulega już atoli wątpliwości, 
że dekluracya ta rzeczywiście złożona została. 
W pismach niemieckich znajdujemy takie samo 
iei brzniłenie, jakie ogłosiła wczoraj wiedeńska 
„K. Fr Presse“, z tem tylko dodatkiem, że po- 
seł polski, który ją przedłożył komisyi, przy- 
gmat rzekomo, że Polacy w zaborze pruskim 
dotychczas rzeczywiście bojkotowałi Niemców, 
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Stefan Żeromski. 


Dzieje grzecim, 


111 {Cigg dałszy.) 
— Och, zaraz, dziecko, wszystko brać tak 
tragicznie!.. — mówił Pochroń. —— Widzisz, 


w jakiem jestem położeniu, Musimy dostać pic- 
niędzy, musimy! Nawet, pod sekretem mówiąc. 
fłużej w tym Wiedniu nie można popasać. A 
<aczerbie ma bezużyteczne miliony! Sama mó- 
isz, że go nienawidzisz, a on się w tobie kó- 
na: "Tak to świetnie się złożyło.. Od twojej 
gli, od twojej łaski wszystko zależy. Wezwij 
szczerhica! Bedziesz się z niu bawiła. jesli ze- 
chcesz. odtrącisz go. jeśli zechecsz. Nikt ci 
w tem nie przeszkodzi... — szepnął jej tuż nad 
uchem. > 

Ewa poczuła w piersiach brak tchu. w gło- 
wie radosny szum. Gorące marzenie. żeby ich 
wszystkich osznkać, oszukać tych wszystkich 
drabów i Szczerbice, — wyrwać się. wydobyć 
z matni. Mieć znowu pieniądze! Odebrać im 
podstępem pieniądze, które jej siła wydarli: 

— Cóż wy mi za to wszystko obiecnjecie/— 
Ja mam dostarczyć wam setki tysięcy Dzezor- 
bica, a gdzie są moje własne pieniądze? Shi- 
chaj ty, Pochroń, Kkclejowy bandyto, gdzie SĄ 
moje pieniądze ? 

— Czy myślisz, że ja ci chcę skofiskować 
KEwuś? Ja? Pomyśl tylko! Zobaczysz, ile ja ci 
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a dalej miał przyznać, iz bojkor ten ustanie W 
razie, jeżeli rząd cofnie projekt ustawy WyWwła- 
pF smialo (Ero iż © > 

„Pisma niemieckie nie podają, kto wystąpił 
z tą uwłaczającą naszej godności narodowej 
deklaracya > Ponieważ atoli do owej komisyi 
Sejmu pruskiego. należy jedynie poseł dr 
Dziembowski, on widocznie zdobył się na 
ten krok tak fatalny i wprost przyguębiający. 
Zachodzi tyłko jeszcze pytanie, czy uczynił to 
na własną rękę, czy też na mocy uchwały ca- 
łego Koła polskiego? Jeżeli postąpił sumowol- 
nie, powinien koniocznie złożyć mandat do tej 
komisyi, ponieważ na takiem stojąc stanowisku 
nie może nalczycie bronić praw i intere 
sów zagrożonej nową ustawa ludności pol- 
skiej. 

To nagłe jego upokorzenie się przed nieprze- 
jednanym wrogiem zadziwi tem bardziej, gdy 
porównamy 7z tem mowę, jaką ten właśnie po- 
sel, wygłosił był dnia poprzedniego w plenum 
Sejmu. © mowie -tej pisze „Dziennik Berliń- 
aE a 

„Posti Dziembowski zwrócił się szczególnie 
przeciw pełnemu marnych frazesów i 
fałszywych twierdzeń uzasadnieniu pro- 
jektu i wykazał, że całą tę politykę antipolską 
robi nie ludność niemiecka w polskich dzielni- 
cach, tylko urzędnicy, którzy wszyscy należą 
do „Ostmarkenvereina”, i ludzie, którzy czyhają 
na antipolskie łapówki. U kogo się ministrowie 
w swoich podróżach do Poznania iniormnją? 
Czy może u ludności niemieckiej, od dawna tam 
soladłej, u ludzi takich jak poseł Kindler itp.? 
Nie, u żyjących z polityki antipolskiej urzędni- 
ków, u ludzi przeważnie zależnych, którym cho- 
dzi o nirzymania polityki, jaką ich przełożeni 
„Tobia“ w Berlinie, To też wszystkie te podróże 
ministrów do polskich dzielnic są prostemi pa- 
radami, które najmniejszej nie mają wewnę- 
trznej wartości. Za pomocą niezbitych argumen- 
tów udowodnił dzielny polski mowca rządowi, 
że jego projekt sprzeciwia się najprost- 
szym pojęciom prawa i sprawiedli- 
wości, że rząd stacza się z nim na bardzo 
pochyłą i niebezpieczną drogę, i sprawić może 
to, 20 gdy kiedyś powstanie zamieć rewolucyj- 
na, anarchiści i komuniści powoływać się będą 
na niniejszy projekt rządowy, gdy zechcą przy- 
stąpić do wywłaseczenia dzieci lub wnuków 
dzisiejszych zwolenników wysłaszcachia Pola- 
ków. "am 

„księciu bilowewi wytknął poseł Dzicmbow- 
ski znpołny brak logiki w jego wtorkowej 
mowie antypolskiej. Przed kilkoma laty, gdy 
wnosił 200 milionowy projekt antipolski, uza- 
sadniał go tem, że Polacy zanadto się mnożą, 
niniejszy projekt uzasadnia obliczeniem, że śię 
Polacy w stosunku do Niemeów na punkcie 
przyrostu ludności cofają. Mowca poddaje kan: 
clerzowi pod rozwagę, czy nie zalecałoby się 
może, aby zupełnie przeszkodzić dalszemu rodze- 
niu się Polaków, wystrzelać wszystkie bociany 
w polskich dzielnicach. Dowcip teu wywołał 
ogromną wesołość w Izbie, śmiali się i najwięksi 
nasi przeciwnicy, tylko specyalny nlubieniee 
hakatystów, minister finansów Rheinbabea gro- 
śnie zmarszczył czoło i począł skwapliwia robić 
zapiski. Z widuczuem oburzeniem przyjął on 
dalsze dowodzenia mówcy polskiego, że projekt 
jest dziełem ninawiści dowszystkiego, 
co polskie, Że sprzeciwia się etyce i naj- 
prostszym zasadom chrześcijańskim. 

Jakże więc z tą mową. da się pogodzić tana- 
stępna upokarzająca dcklaracya? Sprawę tę ko- 
niecznie wyjaśnić Rależy. Opinia publiczna ma 
prawo Żadać wyjasnienia kroku, który jest wprost 
szkodliwy dłu interesów narodowych i nwłacza 
gadności naradn. 
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„Frankiarter Zeitung” zamieszcza w feletolie 
rozmowe dwóch Niemców o kwestyi polskiej, 
podsłuchaną rzekomo w wagonie kolejowym. — 


w Ameryce oddam za te marne dwadzieścia ty- 
sięcy, — niech się iylko interes znowu zacznie! 
— Znam ja już wasze iuteresa. Szanowny 
pan hrabia do świetnych doszedł kostyumów i 
do bajecznie egzotycznych bucików, prowadząc 
niczrównane azyatyckie manipułacye. 

Płaza-Spławski patrzał na nią nieruchomemi 
oczyma, 

W pierwszej chwili jego zdrowe oko przesu- 
nało się, jak szyldwach, tam i z powrotem. 

— Ewka! daj pokój, daj pokój.. -— zawołał 
Pochroń. — Czego drażnisz człowieka! - 

— Mam już was dosyć! Wy mnie draźnicie? 

— Nie krzycz, bo tn za Ścianą ladzie mie- 
szkają, a ściany cienkie.. — szepnął Pochroń, 
ściskając ją za rekę powyżej łokcia. 

Dawno już nie widziała w jego twarzy la- 
kiego wyrazu. Ohmierzły strach obleciał ją zno. 
wu, strach znieczwłający, jak chłeroform. 

— (zy pani napisze do Szczerbica? — spy- 
ta} Płaza krótko, 

— Nie napisze.. — odrzekła w szałeństwie 
uporu. : 

— Trzeba koniecznie... — szepnął cicho, — 
nin może być inaczej. 

Wstał zwolna. wydobył ze swej komody pa- 
pier listowy, widocznie przygotowany, — arku- 
sik angielski, nasycony zapachem perfum koni- 
czyny, kopertę. markę, — przysunął pióro ! atra- 
ment, , 

— Proszę napisać. My przeczytamy i jeśli 
będzie dobrze, wyślemy. 

- — Ty, wy macie chętkę przeczytać to, co 
napiszę do niego, 


— Tak, my te przeczytamy. To dla nas nie|Znowu ią Pochroń zacznie bić w twarz w o-|Ciebie, jak strasznie tęsknię. Nie mam teraz! 
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Z wiodących tę rozmowę jeden sprawiał wraże-| posłów miał dziś cpuog przewidziany: prezes 
nic prawnika, drugi inżyniera lub chemika. —|gabinctu uastrzegł się przeciw „mięszauiu się 


Wygłoszone przez drugiego tego Niemca zda- 
nia odzwierciadlają znakomicie poglądy, jakie 
wytworzyły się w szerokich kołach niemie- 
ckich, pod wpływem rozpasanej agitacyi ha- 
katystycznej i dlatego jrzytaczamy te roz- 
mowę: s 

„Sentymentaluość, tylko sentymental- 
ność niemiecka — mówił ów chemik, czy inży- 
nicr — przebija sią w oporze przeciwko nowej 
ustawie (wywłaszczującej). « Przeciętny Niemiec 
i dziś jeszcze potyka się i pada ‘przez takie 
nici. uczuciowe. Jeżli Polacy są naszymi wro- 
gami, a Są nimi rzeczywiście, w takim razie 
musimy osłabiać ich na każdym kroku, gdzie 
tylko możemy.” 

„A zasady państwa, 
zapytał prawnik, 

„Wy prawnicy twierdzicie przecie zawsze, że 
„inter arma silent loges“. fomiędzy Polakami 
a Niemcami panuje stan wojenny, a zatem obo- 
wiąznją teź jedynie prawa wojcune..* . 

„Lecz Polacy są przecie obywatelami Prus 1 
Niemiec Jakiem więc prawem mogliby nie- 
mieccy Prusacy „wypowiedzieć wojnę pol 
skim Prusakom?* Fe alan i 

„Z tej już przyczyny, że Polacy utrudniają 
nam budowę państwa niemiecko-naredowego. Ma- 
rzą oni o odbudowaniu Polski, to zaś nastąpić- 
by mogło jedynie na gruzach cesarstwa niemie- 
€kiego. 

„Mówi pan znpełnie tak, jak szowiaista mā- 
dziarski. Jeżeli Prusy pragnęły być państwem 
narodowem, wie powinny były połknąć części 
państwa polskiego. A dałej — i socyaliści ma- 
rzą przecie o swojon pańsiwia przyszłości, 
które równ ież mogłoby powstać dopiero po roz- 


opartego na prawie?” — 


biciu obecnego - porządku społecznego. Czy 
więc -zdaniem pana — także socyalistów 


mielibyśmy wyjąć z pod praw państwowych i 
obywatelskich? . - i 

„Gdyby odemnie zależało, uczyuiłbym to!“ - 

„Dobrze, lecz w takim razie należałoby tak 
samo postąpić z innymi rzekomymi „wrogami 
państwa”, za jakich uważa się u nas centrow- 
ców, demokratów i wolnomyślnych. Zatem zda- 
niem pana prawa obywatelskie powinny przy- 
sługiwać w Niemczech jedynie konserwatystom 
i narodowym liberjom2* d 

„Widzę, że nsiłwje pan zdanie moje spřowa- 
dzić do absurdu. ruwiedz mi pan więc, czy 
państwo pruskie ma kapitulować przed Polaka- 
mi? Wszelkie inne uchwalane dotychczas prze- 
ciwko nim środki zawiodły. "Teraz też dopiero 
rząd wszedł na właściwą drogę i zabiera 
Polakom ich ziemię, aby na niej osiedlać Niem- 
ców. 3 

„A jezeli i ten sposób nie dopnie celu? Po- 
myśl pau tylko, że potrzebaby kilka mi- 
liardów, eby wykupić trzy miliony polskich 
chłopów!” 

„W takim razie należy ich wypę- 
dzić bez wszelkiego odszkodowa- 
nia. Państwo pruskie nie może przed nimi ka- 
pitałować! 

„A dokąd mają być wypędzeni? Zresztą i w 
takim razie pozostaną Polakami...“ 

„Ano—w takim razie uałeży wszy- 
stkich pozabijać (todtschłagen!). Broni 
przed nimi złożyć nie możemy. 

Na tem urwała się rozmowa. 

Oto pojęcia zuacznej części narodu niemie- 
ckiego, szczycącego się najwyższą kulturą i cy- 
wilizacyą — w dwudziestym wieku ery chrze- 
ścijahskiej...! 


Rząd wobec protes 
(Koresp. „N, Ref“) 

Wiedeń, 3 grudnia. 

n f Włochów w Izbie 


tu. 


Protest Polaków. Słowia 


list miłosny, lecz sprawa finansowa... — rzeki 
Pochroń, zamykając drzwi na klucz. 

— Drzwi zamykasz, ty, finansisto? — za- 
śmiała się dziko. 

— Zamykam, dzieciątko moje. 

— "lo dla nastraszenia mnie” /amykaj drzwi, 
łotrze włóczący się po świecie! Myślisz, że się 
przerażę i spełnię, co mi każesz? 

Płaza-Spławski odsunął się pod okno, oparł 
plecami o róg szafy — i skinął na Pochronia. 
Ten momentalnie chwycił Ewę za gardło i zdu- 
sił po swojemu. Pehuęła go pięścią gwałtownie, 
ale bezskutecznie. Zaczął ją prać po twarzy. 
Policzki strzelały, głośno na cały pokój. Bił 
póty, aż ją zupełnie zamroczyło. Gdy wreszcie 
przestał, gdy ciemuość w jej oczach poczęła 
rzednąć — zapytał: 

— Napiszesz? „r wą 

Spojrzała na jego twarz. Nie mogła mówić. 
Skinęła przecząco głową. Płaza - Spławski stał 
skromnie pod oknem, poziewając nerwowo. Po- 
chroń wymierzył jej Cios w twarz tak mocny, 
że ciemność natychmiast wróciła. — Jednocze- 
śnie chwycił ją za obadwa ramiona i począł 
trząść z wściekłością i taką siłą. że głowa jej 
latała bezwładnie w tył i naprzód 

— Pisz, ścierwo! Pisz natychmiast! Nie wyj- 
dziesz żywa. Pisz. bo zabiję! — mówił z dzi- 
kim spokojem. 

Puścił ją. Otrząsnęła się. Usiadła przy stoli- 
ku tuż pod oknem. Poczęła się w mózgu jakaś 
myśl, żeby na głowę skoczyć w to okno potwor- 
ne. Ale przez ciemność, która ją jeszcze ogar- 


w obce sprawy”. Wiedziano z góry, że rząd 
z kurtoazyi międzynarodowej takio oświadczenie 
złoży, ale dobrze się stało, że z ławy rządowej 
nie padły słowa „ubolewania*, z powodu tych 
aż nadto usprawiedłiwionych protestów i że 
nawet szef gabinetu, Go prawda, w formie bar- 
dzo dyplomatycznej niejako przyznał obiektywne 
uzasadnienie podniesionych Żałów. Rząd uznał, 
że uczucia mogą inne postypowanie dyktować, 
aniżeli regały dyplomatyczne nakazują. Czy ktoś 
w danym wypadku idzie za głosem serca i ucza- 
cia lub czy się stosuja do martwych iormułeś, 
to już jest rzeczą temperamentu i sumienia. Po- 
łomika na tym punkcie jest zhyteczną, bo i o 
świadczenie prezydenta lzby i stanowisko pre- 
zesa gabinetu nie pozostawia żadnej prawie 
wątpliwości po czyjej stronie łeży słuszność 
i prawo. Mniejsze więć o formułki dyplomaty- 
czne. Z tego wychodząc stanowiska wszystkie 
stronnictwa, które do protestu Połaków Się przy- 
łączyły, uznały za stosowne przyjąć w Izbie 
odpowiedź rządu iniłcząco do wiadomości i dy- 
skusyę nad sprawą samą odroczyć do innej. 
stosownicjszej chwili. = 
Znany już z telegramów komunikat, który 
się dziś pojawił jest nową i poważną manite- 
stacyą wszystkich stronnictw i naro- 
dów nie niemieckich w Austryi — z wyjąt- 
kiem tuaturalnie ` posłów ruskich — przeciw 
Prusom. Oprócz Włochów przyłączył się bowiem 
dziś także p. Hormuzaki imieniem Rumunów 
do protestu. Gdyby więc dzisiaj miało się w labie 
posłów odbyć gfosowanie nad przymierzem z Pru- 


sami, olbrzymia większość oświudczyłaby się 


przeciw niemu. gdyż Niemcy nawet przy 
pomocy, Rusinów są ow Imejszosc. To jest 
pierwszy skutek przedłożenia antipolskiego ks. 
Bilowa. A jeśłi w delegucyach budzet wspólny 
mimo to będzie nelwałony, stanie się to tylko 
dzięki głosom członków „Izby panów, która 
juź Oduawna straciła wszelki koutakt z lu- 
dnością i przy każdej sposobności objawia sprzecz- 
ność? jej uczuciami i z prądami, nuritującemi w spo- 
łeczeństwie. Większość Izby posłów, zastępców wy- 
branych przez ludy w Austryi, jest przeciw 
przymierza z Prusami, hołdującemi zasadzie bi- 
smarkowskiej. 

„Książę Bülow, YfiussząkowwapijokLy. anti- 
polskie, zupomiia, że przymierza muszą dziś 
opierać się nietylko -na „traktatach”, aio na 
sympatyach narodów. Tylko wtedy mają. onc 
istotną wartość. Gdzioż są te sympatyer Klery- 
kalni Niemcy nigdy nie objawiali sympatyi dla 
sojuszu z Prusami, zapał Madziarów także stra- 
cit na sile od czasu ostatniego przesilenia. Cóż 
więc pozostaje? Garstka gzmuców w Austryi 
i — Hasinai. Wszystkie iuue narody: Polacy, 
Czesi, Chorwaci, Słowieńcy, Rumuni i Włosi, 
którzy z rozmaitych innych względów nie wy- 
snuwałi dotychczas ostatecznych konsekwencyi 
ze swojej antypatyi do Prus, zostały teraz w taki 
sposób sprowokowane, 2e ich mniej lub więcej 
życzliwa bierność zmieniła się w ostrą opozycyę. 
Z tego sukcesu dyplomatycznego ks. Bülow nie 
powinien być dumnym. Sz. 


Ministerstwo robót publicznych. 


Przy ostatniej rekonstrakcyi gabinetu barona 
Becka otrzymała Anstrya, jak wiadomo — no- 
wego ministra, dla którego nie byłu na razie 
ani osobnego ministerstwa, ani nawet specyal- 
nego tytyłn. Dr Gessmanu, on bowiem był tym 
nowym ministrem nietylko bez teki, lecz także 
bez zajęcia, miał sobie dopiero stworzyć osobny 
wydział ministeryalny. W chwili atoli, gdy go 
powołano do gabinetu, nie było jeszcze roz- 
strzygnięte, jaki to ma być wydział” Wówczas 
bowiem istniał zamiar obdarzema Austryi nie- 


gniem palący policzek! Ujęła w palce pióro i 
poczęła pisać w szale duszy. Czuła dziwnie, że 
ona jest szatan, a z ramion jej wyrastają dwa 
olbrzymie szatańskia skrzydła — Płaza i Po- 
chroń. Skrzydła te wznoszą się mad jej ramio- 
nami, gdy pisze.. Pisała szybko, niby dyktando: 

„Mój Ukochany! Jestem w Wiedniu. Z rado- 
ścią, z uniesieniem myślałam o zobaczeniu Go, 
nie nświadamiając sobie. dlaczego. Od. chwili, 
jak jestem tutaj. wiem dobrze, co to znaczy. 
Wszystko tu jest Tobą, marzeniem o Tobie, o 
Twej miłości, o wszystkiem, cośmy przeżyli. Jak 
cudowne są te wspomnienia! Jak niewymowanie 
piękną byłaby rzeczywistość, gdyby można 
ło zobaczyć się teraz, chodzić razem po ką 
tego miasta! Jestem zachwycona Wiedniem. Od 
kilku lat nie widziałam tak pięknej zimy *Po' 
nocach księżyc jaśnieje, Wczoraj byłam na wy- 
cieczce, niestety. w bardzo łicznem towarzy- 
stwie... 

„Jak mogłam, tak uciekałam od ludzi, by iść 
tylko z Toba. bo w ciszy zdawało mi się. że 
zbliżam się do Ciebie, że razem jesteśmy. Tam 
w Zgliszczach może ładnie, ale dla mnie czyż 
jest tam miejsce? Czy Cię jeszcze kiedy zoba- 
czę? Czy nie przyjedziesz teraz do Wiednia za 
mojej tu bytności? Całuję Twoje usta najmil- 
sze, jak te kwiaty wiosenne, które leżą przede- 
mną, które przyciskam do nst, do oczów. Ko- 
cham Twoją duszę najdroższą. Twoje oczy smu- 
tne... 

„Czy podobnąby było pogodzić się z myślą, 
że nie zobaczę Cię tak prędko? Najdroższy mój, 


niała, dostrzegła tam figurę Płazy-Spławskiego. | przyjedź! Siżyś, Siżyś.ą Zobaczysz, jak kocham 
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tyłku jedną, lecz dwiema uowemi tekuni mrii- 
steryalnemi, z których jedna miała obejmować 
sprawy socyalne, druga sprawy rebótł 
publicznych. c g 

Obecnie, jak donoszą, kwestya ta już jest 
załutwioną. Rząd postanowił utworzyć nie dwa, 
lecz jeden tylko nowy wydział ministeryalny, 
któryby równocześnie zawiadywał obu powyżoj 
wymienionemi- kategoryami spraw publiczaych. 
Dotyczące prace już się rozpoczęły i są obe- 
enie w pełnym toku. Prozydyum gabinetu wy- 
stosowało do poszczególnych ministerstw osobne 
noty e zapytaniem, które z ich działów należa- 
łoby odłączyć i poddać pod kierownictwo i nad- 
zór nowego ministerstwa. Gdy ministerstwa te 
przedłożą dotyczące propozycye, rozpoczną się 
wspólne obrady nad oerganizacyą nowego wy- 
działa. 4 ; | 

Według iniuruacyj, jakie rzekomo w kompe- 

tentnych kołach otrzymała wiedeńska „Zeit“, 
ustanowiono już następujący plan dla przyszłe- 
go ministerstwa . dra Gossmanna: Ma 
ono mieć urzędowy tytał ministerstwa ro- 
bót publicznych i składać się z trzech 
grup. 
» Pierwsza, złożona z dwóch sekcy,. obejore 
wać bedzie wszelkie te sprawy robót publi- 
cznych, które dotychczas podlegały kompetek- 
cyi ministerstwa spraw wewnętrznych i mini- 
sterstwa handlu. Jednej z tych sekcyj przy- 
dzielone zostaną także wszelkie sprawy, doty- 
czące dróg wodnych. Tstnieje przytem za- 
miar oba stanowiska szefów sekcyj w tej gru- 
pie powierzyć wybitnym przedstawiciciom kół 
techników w Austrpi. 
Dragiej grupie przydzielone zostawa wszelkie 
agendy, dołyezące tak zw. polityki dia stanu 
średniego, a mianowicie sprawy popierania rę- 
kodziełnictwa, „kredytu i szkolnictwa dla reko- 
dzielników, relorma stosunków. mieszkalmianych 
i tym podobne. : 

W trzeciej grupie wreszcie połączone zostaną | 
| wszelkie inne kwestys socjalne, z wyjątkiem 
ubezpieczenia robotników na starość i na wy- 
padek niezdolności do pracy, dła którego ma 
być utworzony osobny urząd ubezpieczenia, ha 
wzór istniejącego w Niemczech. Urząd ten bę- 
dzie podobnia jak pocztowa kasa oszczędności, 
instytucyą Gaimodzielną i tylko ogólnych 
kw. egAĆ MA NOW 
ministórskwyahiko S dzy mg 
W celu ścisłego rozgraniczenia kompetencji 
nowego ministerstwa i innych jaż istniejących 
utworzoną zostanie osobna międzyministeryalna 
komisya, złożona z fachowych referentów po- 
szczególnych wydziałów. 

Minister dr Gessmann przybył przed kilka 
dniami na posiedzenie austryackiego Związku 
inżynierów i architektów. aby przedstawić mu 
się w nowe; swej roli. Przewodniczący Związ- 
ku, dr Kiaudy, powitawszy go bardzo serdecz- 
nie, zaznaczył w swej przemowie, iż technicy 
z szczerem zadowoleniem witają projekt ustano» 
wienia nowego takiego ministerstwa, równocze- 
śnie atoli dał wyraz nadzici, 2e nareszcie i ko- 
łom technicznym przyznany zostanie odpowiada- 
jący ich znaczeniu głos w sprawach publicz- 
nych. Dr Xressmaun odpowiedział na to zape- 
wnieniem, iż te Życzenia techników zgadzają 
się najzupełniej z jego zapatrywaniami i za- 
miarami. Czasy obecna wymagają Wprost tego 
rodzaju uwzględnienia techników w administra- 
cyi państwowej i sprawach publicznych. oni 
wiec też w nowem ministerstwie, o ile ono o- 
bojmować będzie dziedzinę robót, pubijezfych, , 
otrzymają głos decydający. © "pe 

zdaje się więc, ż0 nowe ministerstwo rozpo- 
cznie swoją działalność już w bliskiej przyszło- 
ści. Utworzenie takiego samodzielnego wydziału 
ministeryalnego jest rzeczywiście bardzo pożą- 
dane ze względów administracyjnpeh, a także 
ze względu na rozwój dobrobytu ludności. Do- 
qychezas każda niemal kategorya robót publi- 


zamiaru wyjeżdzać z W. ale może nastąpić 
inna jaka ewentualność, Żyję wspomnieniem 
ostatniego widzenia się, tęsknię i marzę o no- 
wem. Proszę na wszystko, napisz zaraz („po 
ste restante“, moje imię), czy przyjedziesz za- 
raz, żebym nie czekała napróżno. Jasny mój, 
dobry, najmilszy, jedyny, — jestem "Twoja. 
Kiedyż znowu będziemy razem, jak w Paryżu? 
Pamiętasz? 
Ewa. 
P.S. W tej chwili myślę. że gdybyś s8prrzo- 
dał wszystko, co tylko posiadasz, gdybyś poży- 
czył, czy inaczej (Nieca) dużo, dużo, to mogił 
byśmy uciec stąd nazawsze i zakosziować in- 
nego jakiegoś życia. Żyć dła siebie gdzieś w 
Ameryce, dla siebie ‘tylko — Biżyś! - Zbieraj, 
co tylka masz i przyjczdźaj, przyjeżdżaj. Cze- 
kam. 
| Paz 


Napisała adres mieszkania, datę. Wówczas 
Pochroń wziął list z jej rąk, przeczytał go kilka- 
kroć i oddał Płazie-Spławskiema. Ten podsunął 
kopertę. Napisała adres dużemi, grabemi litera- 
mi i patrzyła obcjętnie, przyłożywszy szklankę 
do pałącego policzka, jak Pochroń zakłejał ko- 
pertę i nalepia? markę pocztową. 

Po chwili wyszła z nim. 

Przesuwując się przez ciemny i wąski kory- 
tarzyk, myślała, w jaki sposób dać znać Szczer- 
bicowi, że na niego uknato zamach. Nic nie 
zrozumie. Otrzymawszy dwa sprzeczne listy, 
nie nie zrozumie i właśnie przyjedzie. 

ae (C. å. n) 
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cznych podlegała koupetcnuji tunego minister- 
stwa, z czego powstawały wielkie nieraz kom- 
plikacye i trudności, nie mówiąc już nic o nie- 
możliwości utrzymania w tych sprawach jakie- 
gokolwiek jednolitego planu działania. Spodzie- 
wać się zaś należy, że po ntworzeniu nowego 
ministerstwa nareszcie i projekt nowego kana- 
ła Odra-Dunaj doczeka się urzeczywistnienia. 
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Po deklaracyi Stołypina. 


(Korespondencya „Nowej Reformy"). 
Petersburg, 30 listopada. 


Dyskusya adresowa, której ogromne znacze- 
nie polega na tem, że cała Duma, z wyjątkiem 
skrajnej prawicy, wystąpiła w niej jako zwo- 
lenniczka systemu konstytucyjnego, wywarła 
w sferach rządzących wrażenie silne, ale nie 
można powiedzieć - przyjemne. W sferach tych 
ciągle istnieje pragnienie sprowadzenia Dumy 
na poziom jednego z departamentów, które mi- 
mo pozorów niezależności, sprawnie wedle uka- 
zn postępują i działają. Rzecz jasna, że dla la- 
dzi, takiem pragnieniem przejętych, konstytn- 
cyjność Dumy, stworzonej na podstawie ordy- 
nacyi wyborczej najreakcyjniejszej, jaką tylko 
można sobie wyobrazić, nie mogła być miłą i 
pożądaną. To też prasa oficyalna, gadzinowa i 
skrajnie rekcyjna, w zgodnym chórze potępiła 
„Kramolną* Dumę. Nie nie pomogło, że leader 
paździermkowców, Guczkow, deklarując się ja- 
ko konstytucyonałista, starał się równocześnie 
siebie samego prześcignąć w oportunizmie wo- 
bec Stołypina i cara — urzędowa Kosya pote- 
piła jego partyę bardzo ostro, gadzinowy Mien- 
szikow rozdarł szaty z powodu zdrady paź- 
dziernikowców i chytrości kadetów, którzy ich 
do niej skusili, a najskrajniejszy w reakcji or- 
gan dra Dubrowina „Russkoje Znamia* otwar- 
ciè oświadczył, że przyszedł do przekonania, iż 
także i trzecia Dama musi doznać losu swoich 
poprzedniczek. Jeżeli zaś zważy się, że głos 
„Rossii* jest bezpośrednio oficyainym, Mienszi- 
kow zaś posiada taki „nos“, że wie, jak trawa 
rośnie w sferach wyższych, prezes zaś Związku 
rosyjskiego narodu i redaktor „Rasskiego Zna- 
mieni*, dr Dubrowin, zajmuje wybitne stanowi- 
sko wśród czarnoksiężników, hipnotyzerów i 
kabalarek, otaczających cara, to opinie tych 
panów należy uważać za miarodajne i za do- 
kładny wyra: usposobienia, jakie konstytucyo- 
w trzeciej Dumy wytworzył „na szezy- 


Wszelkie wątpliwości jednak co do zamiarów 

rządu, i co do ducha, którym on jest przejęty, 
rozwiała ostatecznie wczorajsza deklaracya Sto- 
łypina, w której z dużym naciskiem i kilkakro- 
tnie powiedział on, że car nie przestał ani na 
chwilę być monarchą samowładnym i że Rosya 
wprawdzie posiada ustrój reprezentacyjny, ale 
ustrój ten jest typu zgoła odmiennego od euro- 
pejskiego, ponieważ wogóle na historycznych 
korzeniach rosyjskich żaden kwiatek endzoziem- 
ski wyhodować się nie da. 
„Obok tych niedorzecznych i niesnmiennych 
filozofowań na temat idei historyi rosyjskiej, 
wyłoszczył Stołypin program pozytywny swego 
rządu, który tem się różnił od analogicznego 
programu, przedłożonego przezeń drugiej Dumie, 
że był znacznie krótszy i starannie oczyszczony 
ze wszystkiego, co mogłoby pie nadawać pozoru 
jakiejś chociażby najskromniejszej postępowości 
i pewnego zrozamienia piekących potrzeb spo- 
łeczeństwa i państwa. — Za ilnstracye w tym 
względzie niechaj posłuży fakt, że podczas, gdy 
ustęp, odnoszący sią do ustawodawstwa robo- 
tniczego, w deklaracyi, złożonej w drugiej Du- 
mie, zajmował przeszło 60 wierszy druku, obe- 
«nie zaś ten sam ustęp zmalał do 10 wierszy 
i nie zawiera już takich zapowiedzi, jak zape- 
wnienie ustawodawcze wolności walki ekonomi- 
cznej, popieranie kooperatywów i t. p. 

Wogóle Stołypin, stanąwszy na stanowisku, 
że żadna, chociażby najlepiej pomyślana i na- 
pisana ustawa, nie przyda się na nic, dopóki 
chłop rosyjski będzie tak nędznym materyalnie 
i kultorałnie, jak obecnie, pozwolił domyśleć się, 
że rząd rosyjski utrwalenie zasad wolnościo- 
wych odłożył „ad calendas graecas*, to jest do 
czasu, kiedy chłop rosyjski będzie kulturalnym 
i zamożnym. Kto bogdaj trochę zna Rosyę, ten 
zrozumie, że takie postawienie sprawy było 
wielką złośliwością ze strony Stołypina. Jeżeli 
wreszcie uwzględnimy ultra reakcyjną odpowiedź, 
którą dał Stołypin na świetną niewątpliwie mo- 
wę posła Dmowskiego, to dążność restauracyjna 
rządu zajaśmieje przed nami w całej pełni. 
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Józef Pakies: „Wpływ gminy na sprawe mio- 
szkań*. Kraków, 19905. 
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Co uajmniej dziwnem wydać się musi, że w 
dwa łata po ukazaniu się książki trzeba o niej 
pisać tak, jak gdyby ukazała się dopiero wczo- 
raj, Tem dziwniejsze, że książka dotyka jednej 
z najbardziej piekących kwestyj bieżącej doby, 
odczuwanej przez najszersze siery ludności — 
sprawy mieszkań. Antor, technik z zawodu, roz- 
porządzający bogatem doświadczeniem prakty- 
cznem, omawia kwestyę mieszkań na szerokiem 
tle ekonomicznem, z inteligentnem wniknięciem 
do głębi badanego problemu, by z pomocą dat, 
zebranych nietylko w Wiedniu i Pradze. lubzw 
imnych zagranicznych miastach, lecz takżo w 
świetle cyir, dotyczących stosunków krakow- 
skich, a wydobytych i zestawionych z wielkim 
nakładem własnej pracy i własuych zabiegów, 
wyjaśnić przyczyny 1 istotę obecnego stanu 
kwestyi mieszkań u Nas, a nie mniej także 
wskazać drogi na przyszłość. Podnieść przytem 
należy, że autor przeobłekł swoje cenne i ze 
wszech miar ciekawe wywody w tak piękną 
formę, że książkę jego czyta się z nadzwyczaj- 
nem zainteresowaniem. 

Współczesna kwesłya mieszkań posiada taką 
doniosłość społeczną, źe zdobyła znaczenie ró- 
wnorzędne z kwestyą chleba. Przedstawia się 
ona rozmaicie. Jest ogólną. jeżeli z wyjątkiem 
najmajętniejszych daje wszystkim uzasadnione 
powody do skargi, to jest, gdy klasy średnie 
mieszkają za drogo, a klasy niższe, nawet za 
niestosunkoko wysoką część swego ciężko za- 
robionego grosza nie mogą znaleść mieszkania, 
odpowiadającego najprymitywniejszym wymaga- 


Lwiązek katolickich krawców 


Dostrzegła ją też i oceniła należyci6 ib. | ai „ dalęki ofiarności 
Śląska, lecz z czasem rząd będzie ją musiał 
i 


cya. Przemówienie Miljukowa, wygłoszone 
ze swadą profesorską, ale też i zbyt oschłym 
i profesorskim tonem, mimo całego oportunizmu 
mowy, było dość silne, aby zdemaskować isto- 
tną wartość konstytucyonalizma Stołypina, któ- 
ry w obu swoich przemówieniach nie zająknął 
się nawet o manifeście z 30 października. 

Silniejszą znacznie, ale też tragicznie zakoń- 
czoną, była mowa Rodieczewa. Znakomity 
ten mowea ma jednę zasadniczą wadą jako 
parlamentarzysta — “nie panuje nad swoim 
temperamentem, ale unosi się wielkim patosem 
własnych słów, tak, że częstokroć zajdzie tam, 
gdzie wcale być nie chciał. 

W obu poprzednich Dumach uchodziło ma io 
zawsze na sucho, bo przemawiał w imieniu 
większości. ` W trzeciej Dumie zapomniał na 
chwilę, że piękne dni Aranjouezu minęły i do- 
prowadził w mgnieniu oka do niesłychanego 
skandalu... 

W świetnem swem przemówieniu, w kiórem 
już przez pół godziny budził przeciw sobie 
wściekłość prawicy, waląc ją jak obuchem po 
głowie każdem swojem misternem zdaniem, miał 
on niezręczność powiedzieć z odpowiednim ru- 
chem ręki, że podobnie jak „murawiewowskie 
krawaty*, przejdą także do historyi „stołypi- 
nowskie kołnierzyki”. 

Prawica i część październikowców, jakgdyby 
czekali na te słowa, rzucili się na moweę z pod- 
niesionemi pięściami i straszliwym wrzaskiem. 
Posypały się wyzwiska i „silne“ słowa rosyj- 
skie, wśród których „szubrawiec”, „dureń wy- 
borski*, „zdrajca*, „szubienicznik*, należały 
stanowczo do najdelikatniejszych. Chomiakow 
przerwał posiedzenie. Rodiczew poszedł prze- 
praszać Stołypina.. Ale nie na wiele mu się to 
przydało, bo wznowiwszy posiedzenie, Chomia- 
kow postawił wniosek na zastosowanie do Ro- 
diczewa najwyższej kary, jaką przewiduje re- 
gulamin, mianowice wykluczenie go z piętnastu 
posiedzeń Dumy. Wniosek ten uchwalono wszyst- 
kiemi głosami przeciw 98 głosom opozycyi, po- 
czem na wniosek prawicy urządzono obecnemu 
w loży ministrów Stołypinowi owacyę z okla- 
skami i okrzykami „brawo“. Charakterystycznym 
jest fakt, że w owacyi tej brali udział także 
niektórzy kadeci z Miljakowem na czele. 

Idem. 


Listy śląskie. 


Cieszyn, 30 listopada. 
(Wieczorek Hetopadowy. — Seminaryum nauczy- 
cielskie. — Szkoła górnicza w Dąbrowie). 
Rocznicę powstania listopadowego święcił „So- 
kół" cieszyński wieczornicą w Domu narodowym 


NOWA REFORMA 


uaszych baoi Polaków 


przejąć na swój etat, gdyż przekona się o jej 
konieczności. 

Dziwna rzocz, że dzienniki niemieckie dość sym- 
patycznia o otwarciu tej szkoły się wyrażają, pol- 
czas gdy bracia Czesi ogromnie są tem przygnę- 
bieni, gdyż stracą większą część uczniów swej szko- 
ły górniczej w Ostrawie Polskiej, wszyscy Połacy 
bowiem przeniosą się stąd do szkoły w Dąbrowie. 
Wpisy do szkoły w Dąbrowie odbędą się w dniach 
3, 4 i 5 bm. w lokalu szkoły w Dąbrowie. Szkołę 
górniczą, czyli t. zw. „szkołę satygarów* otwiera 
ze swoich funduszów stała dolegacya zjazdu pol- 
skich górników i hutników. Dzięki tej instytucyi 
bardzo pożyteczny i potrzebny zakład ten polski 
da naszym rodakom możność ubiegania sią o lepsze, 
niż dotąd stanowiska w kopalniach bez uiraty ich 
poczucia narodowego, czego omal nie Żądano od 
nich w zakładzie czeskim. 

Szkoła ta oprócz fachowego kształcenia naszych 
górników, mieć będzie niezmiernie ważne znaczenie 
pod wzgiędem kulturalnym i narodowym. Cześć to 
dy dzielnemn wydziałowi gminy Dąbrowej za uła- 
twienie w wyszukaniu lokaln, cześć tym wszystkim, 
| którzy nznali potrzebę założenia szkoły polskiej gór- 
niczej ną Śląskn, cześć przedewszystkiem stałej de- 
legacyi ostatniego zjazdu polskich górników i hn- 
tników, którzy myśl tę urzeczywistnilii — Swój. 


Kłopoty króla Leopolda. 


Przedsiebiorca na tronie. Oto krótka, ale zu- 
pełnie trafna charakterystyka króla Belgóv, 
Leopolda, którym zaczyna się coraz więcej zaj- 
mować opinia publiczna nietylko w małem kró- 
lestwie Belgii, ale także w Europie całej. Krół 
Leopold, jako panujący, pamiętał przedewszyst- 
kiem o sobie i na stare lata zgromadził olbrzy- 
mi majątek ruchomy i nieruchomy, który 2 roz- 
,maitych powodów zaczyna mu sprawiać przykre 
kłopoty. O tych kłopotach pomówimy w dalszym 
ciągu, tymczasem zaś musimy stwierdzić, że do 
niedawna praktyczni mieszkańcy królestwa Bei- 
gii byli ze swojego króla bardzo zadowoleni, 
gdyż mądry i praktyczny Leopold umiał dotąd 
o ile możności swój osobisty interes bardzo zrę- 
cznie łączyć z interesem Belgii. Stosunki te 
odmieniły się obecnie i Belgowie, niemniej pra- 
ktyczni od swojego króla, są obecnie z niego 
bardzo niezadowoleni. 

Chodzi przedewszystkiem o przedłożenie w 
sprawie królestwa Kongo. Przedłożenie to wy- 
chodzi na osobistą korzyść króla, a rząd belgij- 
ski stanął w tym wypadkn po stronie króla, 
sądząc, że interes jego zgodny jest z interesem 
kraju. Na sprawą tę jednakże zupełnie odmicn- 


w Cieszynie. Słowo wstępne na temat walki wol-|nie zapatrują się nietylko stronnictwa radykal- 


nościowej wygłosił prezes „Sokoła“ druh Galicz. — 
Program wieczornicy obejmował nadto kiłka dekla- 
macyj i śpiew pieśni narodowych. Nastrój wieczor- 
nicy bardzo podniosły przywodził na pamięć wspo- 
mnienia z dziejów naszych i badził zachętę do dal- 
szej wytrwałej pracy na polu narodowem, zwłaszcza 
w chwili, gdy „Macierz szkolna* w Cieszynie przez 
zakładania „Kół* na wzór Kół Towarzystwa szkoły 
ludowej dążyć chco wszelkiemi siłami do solidarne- 
go działania na polu oświaty narodowej. 

Sprawa Beminaryam nanczycielskiego 
w Cieszynie została, jak jaż z telegramów wiado- 
mo, załatwioną. Przez kilka dni urzędująca tutaj 
komisya po zbadaniu kiłkunastu ofert a okolicznych 
gmin, przyszła do przekonania, że najodpowiedniej- 
szą gminą na budowę gmachu przyszłego polskiego 
seminatyum nanuczyciolskiego będzie gmina Bobrek, 
granicząca z Cieszynem. Gmach ma tedy stanąć 
w gminie Bobrek (stacya Bobrówka) w odłegłości 
15 minut drogi od centrum miasta. Oprócz gmachu 
na seminaryum ma być wybudowany internat na 
80 uczniów, tudzież warządzone będą ubikacye dia 
szkoły ćwiczeń. Koszta budowy i urządzenia mają 
wynosić około miliona Koron. Straciliśmy tedy Cie- 
szyn. jako siedzibę tego zakłada, © co przez lat kil- 
ka czyniono usilne starania. Zakład polski otwarty 
będzie 15 minut drogi od Cieszyna. Wpływ nie- 
miecki i tu zaś przeważył — aby się tylku w zu- 
pełności nie stało zadość słusznym naszym żąda- 
niom. Śmiesznym bowiem jest wpiost upór Niem- 
ców, jeżeli sią zważy, że zakład ten może istnieć 
15 minut drogi od Cieszyna, lecz w samym Cie- 
szynie byłby niemożliwym. Wszak wpływ wywierać 
on będzie na Cieszyn, czy to Niemcom podobać się 
będzie, lub nie. 

Niezmiernie również ważnem jest dla słąska o- 
otwarcie szkoły polskiej górniczej w Dą- 
browie z dniem 1 grudnia b. m. Szkoła ta, o któ- 
rej potrzebie niejednokrotnie pisaliśmy, będzie o- 


ne, ale również tak zwane partye rządzące. — 
I tak przywódca partyi katolickiej, Beernaert, 
oświadczył otwarcie, że w parlamencie nie bę- 
dzie mogło jego stronnictwo głosować za przed- 
łożeniem w sprawie królestwa Kongo. Co praw- 
da Beernaert uprawia 2 reguły opozycyę „uand 
móme,*, ale w tym wypadku politycy bardzo 
pokojowo usposobieni zdradzają tendencye bar- 
dzo opozycyjne. Z wybitniejszych polityków tyl- 
ko jeden Woeste, jak twierdzi opinia pabliczna 
w Belgii, zawsze głosuje „za”". Niestety król 
Leopold, dawniej zawsze cierpliwy, obecnie z na- 
miętną agresywnością stara się o przyjęcie przed- 
łożenig w sprawia królestwa Kongo i ta wla- 
śnie okoliczność spowodowałś, ogromne niezado- 
wolenie w kraju. Telegram doniósł, że przedło- 
żenie to zostało uchwalone właśnie teraz, ale 
nie podaje szczegółów jego, a zwłaszcza nie 
rozjaśnia pytania, czy i jakie poprawki zostały 
w niem poczynione. 

Do tej sprawy, prawie wyłącznie politycznej, 
przyłączyła się sprawa osobista króla Leopolda, 
osobista do niedawna, obecnie jednakże z wielu 
powodów publiczna. Gabinet belgijski, aż nadto 
lojalny, zaczął królowi Leopoldowi czynić wy- 
rzuty, że od pewnego czasu przebywa stale za 
granicą, a mianowicie w Paryżu. I tutaj rozpo- 
czyna się wielce romantyczny rozdział z dzie- 
jów króla Leopolda, który dla siebie uzurpuje 
na tem polu wszelkie prawa, a dla córek swo- 
ich, ks. Ludwiki koburskiej i hrabiny Lonyay, 
jest nieubłagany. Król na zarzuty ministrów 
odpowiada z całą naiwnością, że przebywa w 
Paryżu dla kuracyi, a mianowicie dla leczenia 
chorej nogi za pomocą rozgrzanego powietrza, | 
Zabiegów tych — jak twierdzi król — nie mo- 
żna przerywać pod grozą wywołania zakażenia, 
krwi. Ludzie rozsądni odpowiadają na to, że 


urządzenia, potrzebne do tego, można zaprówa: | 


niom hygieny i porządku. — Może ona jednak |zebranemi co do Wiednia przez dra Schwarza, 
być także tylko kwestyą mieszkań robo-|ca o do Pragi przez dra Horaćka. Widać z nich: 


tniczych, jak w Anglii i Belgii, a to dzięki 
bogactwu Społeczeństwa i systemowi małych 
domków rodzinnych. U nas, z powodu biedy w 
krajn, kwestya mieszkań jest ogólną. Na pod- 
stawie wykazów ministerstwa skarbn za lata 
1901—1902 wykaznje p. Pakies, że przeciętna 
roczna wysokość czynszn za jedną ubikacyę 
jest — pominąwszy Wiedeń i Pragę — wyż- 
sza we Lwowie i w Krakowie, niż w innych 
miastach Austryi. I tak wynosi ona: we Lwo- 
wie 1697 kor., w Krakowie 163'4 kor, w Trye- 
ście 1522 kor, w Czerniowcach 1428 kor., w 
Bernie 130 kor., w Ołomuńcu 1217 kor., w Gra- 
cu 1087 kor., w Innsbrucku 107'3 kor., w Lincu 
1048 kor, w Lublanie 933 kor, w Salzburha 
847 kor, w Gorycyi 638 kor. 

Najwibitniejszą zatem cechą kwestyi mie- 


że tak w Wiedniu, jak w Krakowie absolutna 
wartość parcel wzrastała w miarę zbliżania się 
ku środkowi miasta. W Krakowie cena grun- 
tów wzrosła na całym obszarze miasta w sto- 
sunku wyższym, niż czterokrotnie. Z wyjątkiem 
Stradomia i Kazimierza, których dla braku do- 
statecznych materyałów autor nie mógł awzglę- 
dnić, cena parcel w omawianem trzydziestoleciu 
wzrosła: 
w dzielnicy I 10-krotnie 

NI 12- do 100-krotnie, 
IV 15- do 60-krotnie, 

V 12- do 50-krotnie, 
t, VI 15- do 100-krotnie. 

Cały zatem Kraków był wdzięcznem polem 
dla spekulacyi gruntowej, już bowiem w Rynku 
cena gruntów wzrosła 10-krotnie, Kiedy w Wie- 
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szkań jest ich drożyzna, czyli przedstawia |dniu dopiero na obwodzie jego granic z przed 
się ona w praktycznem życiu, jako kwestya|roku 1890 wzrosła czterokrotnie, To gwałtowne 


ceny miesz 


kań. Otóż celem pracy pana |podskoczenie ceny gruntów wpłynęło obciąża- 


Pakiesa jest wyjaśnienie przyczyn tej drożyzny |jąco na koszta budowy domów, a w dalszym 


i wskazanie środków zaradczych, celem obniże- | ciągu na wysokość czynszów. T 


nia ceny mieszkań. ~ 

Autor rozbiera z wielką znajomością przed- 
miotu dwa czynniki, składające się na wartość 
ekonomiczną domu, t. j. wartość parceli i wy- 


T 


ymczasem gmina 
patrzyła na ten rozwój stosunków obojętnie, 
gdyż — jak stwierdza dosadnie antor — „po- 
lityka gruntowa gminy, ten czynnik, który de- 
cyduje o wzroście spółczesnego miasta, nie była 


sokość kosztów budowy. „Jeżeli wartość domuju nas znaną wogóle“. 


się zmienia, to zmianie uledz może, tyiko war- 


Obok ceny gruntów drugim czynnikiem ekv- 


tość parceli, czyli, wzrost wartości ekonomi: |domicznej wartości budynku są koszta budowy. 


cznej domu wpływa na podwyższenie renty 
gruntowej, t. zn. podnosi nadwyżkę dochodów, 
jaka pozostaje po oprocentowanin i amortyza- 
cyi kapitału, włożonego w bndowę domu, oraz 
po potrąceniu kosztów administracyi i opvdatko- 
waniu bndynku. ustracyę stanowią niezmier- 
nie ciekawe daty, dotyczące wzrostu ceny 
gruntów w Krakowie w latach 1870—1900, 
omówione porównawcze z odnośnemi datami, 


Wartość parceli jest niesłała, odchylenia jej 
wahań są znaczne, przy sprzyjającej konjunk- 
turze nieraz wprost wielkie; kosztu budowy. 
związane z ceną i jakością stałe do budowy 
używanych materyałów, wreszcie z pracą ludzką 
i przepisami administracyjnemi okazują, znacznie 
stalszą tendencyę, niż pierwszy czynnik. Na pod- 
stawie obszernego omówienia, różnych poglądów 
ekonomicznych, na znaczenie, jakie oba powyż- 


Kraków, ul, Floryańska 7. TU% przy Rynku. 
Lwów, pl. Halicki 7. Gdzie Centr, Kawiarnia. 


dzić w Brukseli, a lekara z asystentami może 
przyjeżdżać z Paryża, ale — tutaj jest właśnie 
owo „ale”, 

Król Leopold, jak wiadomo, pomimo sędzi 
wego wieku, liczy bowlem 78 rok życia, na- 
wiązał nowy, ostatni może, ale rem inienzy- 
wniejszy stosunek miłosny. Wybraną jego jest 
pani Delacroix. córka portyera, obecnie z łaski 
króla baronowa Vaughan. Pierwsze dziecko ba- 
ronowej Vaughan przyszło na świat w Belgii, 
drugie we Francyi, Król Leopold wynajął dla 
swojej wybrane niedaleko od Paryża wspaniały 
zamek, będący własnością pani Say, wdowy po 
miiionerze, właścicieln licznych fabryk cukru. 
Tam przez pewien czas barunowa Vaughan w 
tajemnicy podejmowała króla, wkrótce jednakże 
tajemnica owa stała się własnością publiczną. 
Król poprostu opuścił Belgię i za granicą kraju 
oddawał się młodzieńczej namiętności, zapomi- 
nając O wszelkich obowiązkach wobec państwa 
i swojej rodziny. ` ; 

'Lmdność Belgii, oburzona temi ekstrawagan- 
czami króla, już oddawna sarkała, a król za- 
miast pomyśleć o odwrocie, brnie dalej w ba- 
gnie wielce dwuznacznych stosunków. Chcąc 
zapewnić baronowej Vaughan i jej dzieciom kró- 
lewski byt, próbował król ILeopoid wdać się 
w pokątne konszachty z rządem francuskim. 
Mianowicie wysłał do francuskiego ministra 
skarbn Caillanx swojego pełnomocnika. który 
postawił wniosek, ażeby w hipotece przeniesio- 
no na imię domen królestwa Kongo wszystkie 
dobra króla T.eopolda, położone w południowej 
Francyi, tudzież koło Nicei, a przedstawiające 
wartość około 10 miiionów franków. W ten spo- 
sób pragnął król Leopold usunąć z pod zwy- 
czajnej jurysdykcyi wymienione nieruchomości 
i zapewnić sobie dowolna co do nich rozporzą 
dzalność. Minister Caillanx oświadczył, ża kró- 
lewskie domeny państwa Kongo nie są we Fran- 
cyi osobą prawną, i odmówił żądaniu króla. Ale 
król Leopold nie chciał zrezygnować z realiza- 
cyi swojego pomysłu i przez swojego pełnomoc- 
nika wystąpił wobec rządu francuskiego z wnio- 
skiem, ażeby wszystkie posiadłości jego we 
Francyi objęło mające założyć się towarzystwo 
akcyjne. Użytkowanie z tych posiadłości miało 
być zastrzeżone dla pewnych celów filantropij- 
nych, tndzież dla „osób, wyznaczonych przez 
króla Iieopolda*, to znaczy dla baronowej Vaug- 
han i jej dzieci, Rząd francuski odpowiedział 
znowu odmownie i na razie własność dóbr króla 
Leopolda we Francyi zapisana jest w hipotece 
na imię zaufanego Thiriata. 

Te matactwa króla za granicą wywołały w 
Belgii ogromne oburzenie, zwłaszcza, że w Bru- 
kseli mają być obecnie sprzedane na publicznej 
licytacyi klejnoty i rozmaite przedmioty warto- 
ściowe, pozostałe po królowej Henryce, zmarłej 
żonie króla Leopolda. Licytacya została rozpi- 
sana na żądanie wierzycieli obu córek króla, 
t. j. ks. Ludwiki Koburskiej, tudzież hr. Lonyay, 
wdowy po arcyksięcin austryackim Rudolfie. 
Sądzono, że król Leopold nie dopuści do takic- 
go skandalu i nabędzie owe przedmioty, zwła- 
szcza, że pośród nich znajduje się dyadem wspa- 
niały, ofiarowany królowej Henryce przez gmi- 
nę miasta Brukseli. Znajduje się tam również 
koronkowa suknia Ślubna królowej, ofiarowana 
jej przez kraj ze składek ogółnych, do których 
przyczyniły się nawet najuboższe robotniee gro- 
szowemi składkami. Dzisiaj ma to wszystko 
pójść na licytacyę publiczną kn powszechnemu 
zgorszenin, któremu król mógłby zapobiedz, ale 
w chce tego uczynić z niewiadomych powo- 

ów. : : 

Wszystkie te okoliczności wywołały, jak 
wspomnieliśmy, ogólne oburzenie w Belgii. Do- 
szło do tego, że mówią nawet o złożenia przez 
króla korony. Podobno sam król miał oświad- 
czyć, że zrzecze się tronn, jeżeli parlament od- 
rzuci przedłożenie o państwie Kongo. Następcą 
jego byłby ks. Albert. Czy dojdzie do tej osta- 
teczności, obecnie przewidzieć nie można, to je- 
dnak jest pewnem, że król Teopoid stracił w 
kraju swoją dawną powagą i swoje wpływy. 
Sądzono go i dawniej surowo, ale z respektem, 
obecnie lekceważą go cisi i potulni Belgowie. 


Poteśii finansowa Francyi. 


Przywykliśmy już do żalów i rozpaczy klerykal- 
nej i konserwatywnej praay, która leje łzy nad u- 
padkiem republikańskiej, demokratycznej i bezboż- 
nej Francyi, wskazując ją jako odstraszający przy- 
kład państwa, któro okrutne fatum uczyniło „igra- 
szką* w ręku „demagogów bez czci i wiary" i 
„pozbawionych wszelkiej tradycyi demokratów“. — 


sze czynniki ekonomicznej wartosci budynku 
mają dla kwestyi mieszkań, wysuwa autor wnio- 
sek, że przy lepiej położonych gruntach cena 
parceli prawie równoważy koszta budowy, kie- 
dy przy mieszkaniach, stojących na dalej i go- 
rzej położonych gruutach, decydującym czynni- 
kiem dla wysokości czynszu są koszta budowy. 

Mieszkanie współczesne — to produkt, który 
zanim stanie się przedmiotem najmu, przecho- 
dzi z ręki do ręki, z których każda stara się 
wyciągnąć stąd dla siebie zyski. Terenem jest 
zwykle pas pustych gruntów wokoło miasta. Tu 
najpierw otwiera się pole dla spekulacyi 
gruntowej, a z chwilą, gdy miasto zaczyna 
w siebie te grunta wchłaniać, występuje spe- 
kułacya budowlana. Spekulacyi grunto- 
wej należy kres położyć z chwilą, gdy zysk 
kupiecki staje się wyzyskiem i dla swych ce- 
łów ogranicza podaż i dąży do podwyższenia 
ceny parcel. Wkroczyć tu winna gmina idla- 
tego autor poświęca ostatnie swe rozdziały 
gminnej polityce gruntowej, podatkowej i bu- 
dowlanej. Nie podobna w tem krótkiem spra- 
wozdaniu omówić wszystkich ciekawych momen- 
tów, podniesionych przez p. Pakiesa w tym 
przedmiocie. Nio można jednak pominąć choćby 
w kiłku słowach jego wywodów, wykazujących, 
że wysokie podatki nie są u nas jedyną przy- 
czyną wysokich czynszów, bo obciążenie podat- 
kowe wynosi np. w Berlinie 5250, w Mona- 
chinm 9'10/,, w Wiedniu 42/,, w Krakowie 43%, 
surowego dochodu, a przecież cena mieszkań 
w Niemczech stoi prawie na tej samej wyso- 
kości, co w Austryi. Autor poddaje ostrej kry- 


tyce obecne anustryackie ustawodawstwo podat-|g 


kowe z czasowem uwałnianiem domów nowych, 
wykazując, że najbardziej na tem cierpią domy, 
opłacająco już cały podatek, ale położone w sfe- 
rze wpływu domów, wolnych czasowo od po 
datku. 


Krój 
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Dawna napoleońska „belle France" — biadają wsze: 
lacy reakcyoniści — z bogatej. potężnej i jednoli- 
tej stała się, dzięki tym okropnym ludziom, biedna 
wyradzającą się i tak nędzną, że los jej zależy już 
całkowicie od dobrego humoru Wilhelma lub Ed- 
warda. pi = 

Czy jednak tak jest istotnie? Czy rzeczywiście 
Francya tak dalece pod 36-letnimi rządami repu- 
blikańsko-demokrażycznemi upadła i osłabła? Odpo- 
wiedź niechaj nam dadzą cyfry. ` pako 

Z powodu * obecnego „złotego“ przesilenia wiele 
poważnych dzienników francuskich zwróciło sią do 
specyalistów z prośbą, aby w celu nepokojenia pu- 
bliczności, przedstawili jej ekonomiczne i finansowe 
położenie Francył. — I oto co mówią owi specya- 
liści: = 

Podczas gdy zapas złota niemiecki wynosi 
817 mil, angielski zas 941 mii., to francuski za- 
pas złota wynosił jaż w r. 1900 — 2.331,000.000 
fr, a z końcem sierpnia br. podniósł się do sumy 
2.806,000.000 fr. ; ną 

Zaczynając 0d r. 1880, suma oszezędności 
rośnie we Francyi w takiej progresyi, że w roku 
1996 rząd widział się zmuszonym określić masi- 
mum wkładek do kas oszczędności w wysokości 
1500 fr. na osobę, ale i to nie zmniejszyło napły- 
wu wkładek. W r. 1880 liczono 4 mil. wkładek 
z sumą oszczędności przeszło miliard fr. W pięć 
lat później liczba wkładek podnosi sią do 5 mił, 
a suma oszczędności do dwóch miliardów. W roku 
1900 wkładek jest dziesięć milionów, a oszczędno- 
ści 4. 274,000.000. W roku 1905 wkładek jost 
12,335.000, a oszczędności 4.673,772.000 fr., t. È 
po 119 fr. na głowę ludności, Lecz wszystkie ta 
olbrzymie sumy są oszczędnościami narodu franca- 
skiego, alokowanemi tylko w kasach oszczędności. 
O tem zaś, jakie sumy ulokowane są w pożyczkach 
państw obcych, wyrobić sobie można pojęcie z fa- 
ktn, że Francya, tytułem samego procentu od tych 
pożyczek, otrzymuje rocznie 800 do 1000 milio- 
nów franków. 

Z 17 do 18 miliardów franków, stanowiących 
złotą gotówkę całej kuli ziemskiej, io Franeyi na- 
leży 6 do 7 miliardów, t. j. jedna trzecia część 
całej sumy. Gdyby zaś Francya, jak to przypuszcza” 
ją niektórzy finansiści, przestała wywozić je za 
granicę, lecz lokowała je wyłącznio w kasach I wa- 
lorach francuskich, to złoty jej zapas wzrósłby do 
bajecznej sumy 11*do 12 miliardów franków za 
wszystkich 17 do 18 miliardów, krążących na kali 
ziemskiej. ros 

Oio w jakich cyfrach przedstawia sią tylko pie: 
niężne bogactwo „nieszczęsnej" Francyi, w której 
proces oszczędnościowy rozpoczął się ze szczególną 
intenzywnością w roku 1880, t. j. w dziesięć lut 
po dojścia do władzy demokracyi. 

FReakcyoniści powołują się chętnie na ogromny 
dług państwowy Francyi, jako na dowód, że rządy 
demokratyczne doprowadzają to państwo do rainy. 
I rzeczywiście za rządów republikańskich dług ton 
wzrósł w porównanin z r. 1869, t. j. z chwilą 
największego pozornego rozkwitu cesarstwa, 0 Sumę 
14 miliardów i wynosi obeenie 29 miliardów fran- 
ków. Ale reakcyoniści zapominają o jednej drobnost- 
ce — mianowicie, że ogromna część owego nowe- 
go długo państwowego poszła na likwidacyę wojny 
z Niemcami i hanisbnie zakończonego w niej im- 
póryum Napoleońskiego. Sama bowiem wojna ko- 
sztowała Francyę 15 miliardów iranków, a procent 
od tej sumy w kwocio 450 milionów obciąża d0- 
tąd każdoroczny budżet francuski. Ale nietylko tem 
obciąża martwe cesarstwo żywą republikę. Iteorga- 
nizacya armii, która po straszliwym pogromie wf. 
1870 okazała się niezbędną, pochłonęła” w ciągu 
35 lat bagatelką — 41 miliardów franków, 
a ropublika musiała z tego powodu coroczne wy» 
datki na armię podwolć, podnosząc ja z 600 milio- 
nów na 1.200 milionów. Jeżeli zaś dodamy do te- 
go, że republika tytułem samych pensyj inwalidów 
wypłaciła w ciągu lat 35 — sześć miliardów 
franków, co także jest bezpośrednim skntkłem 
wojny — to zrozumiemy, że gdyby cesarstwo nia 
było jej w spadku po sobie pozostawiło straszliwa- 
go pogromu i ruiny państwowej, to budżet dzisiej. 
szy Francyi mógłby być o połową mniejszy, a dług 
jej wynosiłby tyle, ile wyniósł w owym „złotym“ 
roku 1869. 

Jak gospodarowała trzecia republika groszem pań: 
Btwowym w czasie swojego istnienia? Oto z prze- 
szło 11 miliardów wydano Ba budowę kolei, kana- 
łów i podniesienie kultury kolonij. Francya, która 
przed laty 30 zajmowała szóste miejsca pod wzglą- 
dem długości linij kolejowych, dzisiaj wysunęła sią 
na pierwsze miejsce. Jej gospodarstwo kolejowe re- 
prezentuje obecnie wartość 20 miliardów franków,, 
które w ciągu 40 do 50 lat przejdą na ' wyłączną 
własność państwa. 

W koloniach francuskich, które w r. 1880 miały 
11 kilometrów kolei, jest dzisiaj 2084 kilom. ko: 


Książka p. Pakiesa zawiera obfitość samo- 
dzielnych spostrzeżeń, popartych szeroką 6ru- 
dycyą i doświadczeniem, podduje krytyce obee 
i nasze własno dzisiejsze urządzenia z taką by- 
strością, że daje naprawdę eałość niezmiernie 
pouczająca i cenną. Każdy, komu dzisiejsza 
kwestya mieszkań leży na sercu. czy będzie 
na nią patrzył ze stanowiska naukowego, czy 
też pod katem widzenia najsilniej odczuwanych 
potrzeb codziennego życia, znajdzie w niej nie- 
tylko bogaty materyal faktyczny, lecz, co wig- 
cej, pozna w należytem oświetleniu te zjawi- 
ska, które często w niemałej mierze go doty- 
kają i w oczy mu się rzncają, choć jądro ich 
i istotą zostaje przed nim zakryta. Przedewszy- 
stkiem zaś winni na nią zwrócić troskliwą u- 
wagę ci, w których ręku spoczywa ster rządów 
naszego miasta, a dlaczego — to najlepiej wy- 
jaśnia sam anior: ! s 

„W niedalekiej przyszłości mają miasto na- 
sze ożywić port i kanały, ma ono powiększyć 
swój obszar i lndność, słowem, zbliżamy się do 
okresu czasu, który może mieć -dla Krakowa 
cepokowe znaczenie. Na terenach przyszłości bę: 
dzie do zrobienia dużo i to w warunkach bat: 
dzo trudnych. Należy zatem dobrze wszystko 
obmyśleć, szybko przygotować się do działal- 
ności, aby fakta nas nie ubiegły, aby niejedno 
złe obecne, w skali odpowiednio powiększonej, 
nie przeniosło się ua przyszły obszar miasta... 
Te obszary, to dziś czysta jeszcze 
nie zapisana karta, która ma nastę- 
pnym stuleeiom przekazać to, eo na 
niej wypisze socyalna polityka 
minna w najbliższej przyszłości”. 
Niech tych kilka słów będzie zaczętą do 
przeglądnięcia tej ciekawej i ponczajaeej książki 
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Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 


angielski. 
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ch. Sam zaś obszar tych kolonij, który w r. 1871 
wynosił 414.060 kilom. kwadr., wzrósł dzisiaj do 
5.840.000 kil. kw., nie licząc Algieru i Tunisu. 

Na oświatę i szkoły wydawało państwo w 1869 
roku 50 milionów franków, dzisiaj zaś 271 milio- 
nów rocznie, oprócz 16 mil. fr, które na ten cel 
wydają inne ministerstwa w swoich resortach. — 
W r. 1870 liczba analfabetów wynosiła 25 proc. 
mężczyzn i 37 proc. kobiet, Dzisiaj zaś dorosłych 
analfabetów wcale niema we Francyi, R wśród 
dzieci w wieku 10 do 15 lat jest tylko 5 proc. 
nicumiejących czytać i pisać... - 

Na pocztę i telegraf wydawał skarb francuski 
w 1871 roku 83 mil, dzisiaj zaś wydaje 240 mi- 
lionów fr. Obrót handlowy Francyi z 6 miliardów 
w r. 1869 wzrósł do 10 miliardów w r. 1906. — 
Obrót zaś kasowy w Banku francuskim podnióśt się 
w tym czasie z 8 miliardów do 27 miliardów ro- 
cznie (!). 

Takie są reznltaty rządów demokratycznych we 
Francyi. Tym, którzy jeszcze i z nich nie mogą się 
przekonać, że „dawne dobre czasy“ były znacznie 
gorsze, wystarczy chyba przypomnieć, że w roka 
1871 we wszystkich kasach państwowych francu- 
skich było wszystkiego pół miliona franków, 
kiedy Bismarck odmówił przyjęcia not banka fran- 
cuskiego przy wypłacie kontrybucyi wojennej; dzi- 
siaj zaś Francya jest bankiorem całogo cywilizo- 
wanego świata, a jej kredyt jest wprost bezprzy- 
kładny. 

Szalony wzrost i rozwój ekonomiczny i kultural- 
ny Francyi da się chyba porównać z rozwojem 
Stanów Zjednoczonych, ale i to porównanie wypa- 
dnie na korzyść trzeciej republiki, jeżeli się zwa” 
ży, że w czasie, gdy Stany Zjednoczone, przez ni- 
kogo nie zagrożone, mogły całą swą siłą pracować 
nad rozwojem wewnętrznym, to Francya musiała 
wkładać bajeczne sumy w reorganizacyę swej aT- 
mii į udoskonalenie systemu obrony przed czyhają- 
cymi na nią wrogami. EKI 


. He 
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Echa. pogrzebu Wyspiańskiego. W dalszym 
ciągu napłynęły do rodziny zmarłego, do prezyden- 
ta miasta i do dyrekcyi teatru depesze kondolen- 
cyjne: od dyrekcyi Narodnego Divadla w Pradze, 
Warszawskiego Towarzystwa wioślarskiego, Czy- 
telni polskiej imienia Kraszewskiego w Kołomyi, 
hurmistrza miasta Gorlic, p. Mensa, Maryi Turzy* 
mý i wiele innych Ee - 

Wszystkie wieńce, złożone na trumnie Wyspian- 
skiego, zostaną umieszczone na sarkofagu z jego 
zwłokami, tylke szarty od wieńców i wieńce mota- 
lowe (srebrne, złote Í t. p.) zostaną oddane do Mu- 
geum narodowego. 

Cykl Wyspiańskiejjo. Dyrekcya teatru krakow- 
skiego komunikuje nam: Cykl przedstawień, po- 
święcony dziełem Wyspiańskiego, ustalony już zo- 
sta? definitywnie i rozpocznie się wieczorem uro- 
czystym, na którym dyr. Solski wypowie napisany 
przez L., Staffa „Tren na śmierć Stanisława Wy- 
spiańskiego*. W scenie Kory i Demetry, iłastro- 
wanej muzyką B. Raczyńskiego, biorą udział panie 
Solska i Wysocka. Wieczór zakończy „Warsza- 
wianka*, — Drugie z kolei przedstawienie w so- 
botę: „Kora i Demeter“ oraz „Lelewel*. Na cały 
cykl wydaje dyrekcya odrębny afisz pamiątkowy. 

Odczyt o Wyspiańskim. Zarząd główny uniwer- 
gytetn Ludowego im. A. Mickiewicza urządza w nie- 
dzielę, d, 8 bm. o godzinie 6 wieczór w sali Mu. 
zeum techniczno-przemysłowego (ul. Franciszkańska 
4) odozyt p. W. Fełdmana p. t. „Stanisław Wy- 
spiański*. Bilety po 1-kor..50 hal. do nabycia w 
księgarni p. Gebethnera. — 

Kiorownictwo restauracyi Wawelu komuniku- 
je nam: a 

Wdowa po 6. p. dyrektorze budownictwa miej- 
skiego, architeckie Januszu Niedziałkowskim, ofia- 
rowała do Muzeum Narodowego na Wawei dwa 
fragmenty autentyczne, pochodzące z zamku, zaku- 
pione w latach 1840—50 wraz z materyałem bu- 
dowlanym ze zburzonych części murów zamku, jo- 
den stopień ze schodów kręconych, prowadzących 
z I na IM piętro zamka, z rzeźbą smoka na spo- 
dzio stopnia, I bramkę Żelazną, ornamentalnie ku- 
tą, pochodzącą z epoki rządów wołnego miasta Kra- 
kowa. z 

Jest to już trzecia serya darów zə sfer obywa- 
telstwa Krakowa dla Muzeum Narodowego na zam- 
ku, a za ofiarność tę należy się prawdziwa wdzię- 
czność. Pamiątki zo zamku tak rozprószone zosta- 
ły, że zwrócenie ich do pierwotnego miejsca pocho- 
dzenia jest rzeczywiścio objawem spełnienia życzeń 
wszystkich, aby to, co na Wawelu było a dotych- 
czas się przecliowało, na Wawel wróciło. 

Wiec kobiet polskich odbędzie się w Krakowie 
15 b. m. 

Z sali odczytowej. W sobotę d. 7 b. m.*w auli 
uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się odczyt 
prof. Zdziechowskiego p. t: „Dzień Ducha 
św, w poezyi Krasińskiego“. Początek o godzinie 5 
po południu. Bilety przy wejściu. E 

lil wieczór klasyczny. Wydział akademickiego 
Koła artystycznego miłośników dramatu klasycznego 
zawiadamis miniejszem , iż tego roku specyalnych 
zaproszeń Na „wieczór klasyczny“ rozsyłać nie bę- 
dzie. Ponieważ kostyumy ptasie, używano za grani- 
cą do sztuk nowożytnych okazały się w komedvi 
klasycznej nieodpowiedniemi, 4 w szczególności z 
dadzą się dostosować do stlyn Arystofanesa, przeto 
wydział powierzył pracowni artystycznej A. Bą- 
kowskiego wykonanie nowych kostyumów, według 
wzorów klasycznych, Bilety można już teraz naby- 
wać w księgarni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek, 
Linia A — B). 

Koncert kwartetu brukseiskiego, zapowiedziany 
na piatek, 6 bm., powinien zgromadzić najliczniej- 
szą publiczność, która nie ma zresztą sposobności 
słyszenia w naszem mieście dobrej muzyki kame- 
ralnej. W całym świecie artystycznym uznano ze- 
spół pp. Schórga, Miry, Daucheta i Gaillarda za 
idealny i gdziekolwiek grają, towarzyszy im zupeł- 
ne powodzenie. W Mexykn (stolicy) urządzili w ze- 
szłym sezonie cykl, złożony z 24 wieczorów kwar- 
tetrowych, poświęconych całej prawie literaturze te- 
go rodzaju muzycznego. Nie mniejszo sukcesy pa- 
mięta Wiedeń, Berlin.i Paryż. 

Koncert. W poniedziałek, 16 bm., odbędzie się 
w wielkiej sali Starego teatrn, staraniem komitetu 
Pań „Rad opiekuńczych“ koncert na rzecz „Ochron 
popołudniowych“, Komitetowi udało się pozyskać 
znaną gpiewaczkę zo Lwowa, p. Dębicką, która tak 
chłubnie zapisała się w pamięci Krakowian zoszło- 
rocznym koncertem w grudniu. Nastepnie łaskawy 
współudział przyjęli: kapelmistrz Hoek z orkiestrą 
13 p. p, oraz artyści teatru krakowskiego p. Zol- 
werowicz i p. lieszczyński. Część muzyczną wypełni 
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żenia w kilka gorących słowach czci i hołdu boha- 
terom wolności, omówiono najżywotniejsze potrzeby 
miejscowe i ogólno-narodowe. 

Ze względu, że od niejakiego czasu krążą wieści 
o staraniach Niemców, aby rząd trzymał w Białej 
gimnazyum niemieckie, uchwalono jak najenergiczniej 
zaprotestować przeciw temu i odnieść się do Rady 
szkolnej krajowej i Koła polskiego w Wiednia, aby 
dla 100-tysięcznej ludności polskiej w powiecie kreo- 
wano polską szkołę średnią. Zainicyowans składka 
na cel polskiego gimnazyum przyniosła 66 koron 
33 hal. 

Omówiono też projekt rządu pruskiego, zmierza- 
jący do odebrania Polakom w Poznańskiem i na 
Górnym Słąsku swobody nżywania języka ojczyste- 
go na zebraniach i do wydarcia im spuścizny oj- 
ców, a napiętnowawszy należycie ten barbarzyński 
krok, uchwalono przesłać rodakom pod knutem pru- 
skim jęczącym, wyrazy współczucia i zachęty do 
wytrwałej i skutecznej walki w obronie przyrodzo- 
nych praw; wyrażono też podziękowanie wszystkim 
stronnictwom, które w parlamencie austryackim tak 
energicznie wystąpiły przeciw nowemu bezprzykład- 
nemu gwałtowi rządu pruskiego Ażeby zaś połskie- 
mi pieniądzmi i siłami galicyjskiego robotnika nie 
przyczyniać się do gnębienia naszej braci, postano- 
wiono rozwinąć jak nejenergiczniejszą akcyę ceiem 
przeprowadzenia bojkotu pruskiego przemysłu i po- 
wstrzymania wychodźtwą do Prus. Tpi 

Spiew chóru sokolego i deklamacya, wykonane 
z worwą i odczuciem, uzupełniły zcbranie, którego 
uroczysty nastrój i przebieg bardzo poważny Silne 
wywarły wrażenie, Zdaje się, Że ten rodzaj obcho- 
dów narodowych większą ma wartość i wyprze wszel- 
kie pretensyonalne „wieczorki“.  - 

Zebrane na konierencyi nauczycielstwo powiatu 
bialskiego uchwaliło wyrazić energiczny protest prze- 
ciw projextom rządu praskiego. W serdecznych sło- 
wach oddano cześć wielkiej pamięci Stanisława Wy- 
spiańskiego. aż: a T j 

Bochnia, 2 grudnia. W niedzielę 1 b.m. zebrali 
się obywatele bocheńscy w sali Rady powiatowej 
na wiec, celem przyłączenia się do protestn repre- 
zentacyi polskiej w parlamencie przeciw barbarzyń- 
skim przedłożeniom rządu pruskiego w sprawie 
zgromadzeń i wywłaszczenia, Wiec zagaił burmistrz 
dr Maiss, poczem przemawiało kilku mowców, na 
których wniosek wyrażono oburzenie z powodu pro- 
jektów pruskich, uchwalóno podziękować drowi Kra- 
marzowi za dzielny występ w obronie narodu pol- 
skiego, a wreszcie wybrać komitet, któryby czuwał 
nad konsekwentnem bojkotowaniem pruskiego prze- 
mysłu. P p 

Wieczorem tego dnia odbył się w sali „Sokoła“ 
uroczysty wieczór ku uczczeniu 77 rocznicy powsta- 
nia listopadowego, urządzony przez stowarzyszenie 
polskiej młodzieży pracującej „Ojczyzna“. Oprócz 
słowa wstępnego, produkcyj wokalnych i muzykal- 
nych i deklamacyi, odegraną została sztuka drama- 
tyczna p. Jana Górki: „Boże zbaw Polskę“. ` 

Dobczyce, 3 grudnia. Tutejszy „Sokół* uczcił 
dnia 1 b. m. pamięć poległych w r. 1831 nabo- 
żeństwem , odprawionem przez ks. proboszcza Za- 
stawniaka. Podczas nabożeństwa chór pod batutą 
ks, Kwiczali odšpiewał szereg pieśni patryotycznych. 
Wieczorem odbył się uroceysty obchód, na którego 
program złożyły się: słowo wstępne, prześlicznie 
wygłoszony przez Zosię L. wiersz „Jeszcze nio zgi- 
nęła*, kwartet smyczkowy, śpiew solowy I Zuako- 
micie odegrana sztuka „X pawilon*. e 

Tarnów, 3 grudnia, (Z Rady miejskiej. Smierć 
Wyspiańskiego. Pogrzeb Š. p. Pisza, Wieczorek Mi- 
ckiewiczowski, Sprawa rozszerzenia dworca. Pożar). 
W ubiegłym tygodnia odbyły się dwa posiedzenia 
Rady miejskiej pod przewodnictwem burmistrza dra 
Tertila. Na pierwszecz zawiadomił burmistrz Radę, 
iż w najbliższych dniach rozpocznie się sprzedaż 
węgla dla ubogich w zabudowaniu policyi miejskiej; 
konieczną więc jest pomoc radnych jako dyżurnych. 
Następnie na tajnem posłedzenin przystąpiono do 
zmiany statutu służbowego i emerytalnego dla urzę: 
dników i sług miejskich. Zmiana powyższa polega 
na regulacyi płac urzędników, dla których potwo- 
rzono stopnie płac po 1200, 1500. 1800, 2000, 
2500, 2900, 3000 i 4000 koron, a nadto z czte- 
rema dodatkami pięcioletnimi po 200 koron, któ- 
rych awans nie przerywa. Dotychczasowy dodatek 
aktywalny zniosiono, włątzając go do płacy; będzie 
odtąd służył za podstawę do wymiaru emerytury, 
Czas służby skrócono do lat 35. a 

Na dragiem posiedzeniu z powodu małego kom- 
pletu radnych, spadły niektóre sprawy z porządku 
dzionnego. Rada uchwaliła nieprzyjąć rezygnacyi 
radcy Dobrowolskiego z godności radnego; p. Stapt 
interpelował w sprawie drożyzny, dr Ringelheim 
proponował inicyatywę w sprawie założenia w Tar- 
nowie "Tow. spożywczego. 

Śmierć naszego wielkiego poety Wyspiańskiego 
zelektryzowała całe nasze miasto, a zwłaszcza inte: 
ligoncyę i młodzież. Na pogrzeb autora „Wesela* 
wyjechała liezna repiezentacya młodzieży: z gimna- 
zyum II 63, seminaryum 50, gimnazyum I 10 i 
szkoły realnej 11. Delegacyę młodzieży II gimn. 
prowadzili profesorowie: Heitzman, Trybowski i 
Wojciechowski, szkoły realnej prof. Paciorkiewicz, 
seminarynm prof, Doleżan i prof. Kwiciński. Dyrek- 
cya gimn. II urządziła wczoraj nabożeństwo żałob: 
ne za duszę zmarłego przedwcześnie poety, poczem 
zwolniła uczniów od nauki szkolnej. Dzisiaj odbyło 
się nabożeństwo żałobne,. urządzone staraniem gi- 
mnazyam I i seminarynm nauczycielskiego. 

Pogrzeb ś. p. Józefa Pisza, redaktora tygodnika 
„Pogoń*, odbył się w sobotę przy znacznym zdziale 
publiczności. Śmierć ś p. Pisza wywarła prawdzi- 
wy smutek w kołach naszego miasta, gdyż zmarły 
naieżał do tych uczciwych dziennikarzy o zasadach 
demokratycznych, którzy wojują prawdą, 

Staraniem IV kursu uczniów seminarynm nau- 
czycielskiego odbył się W sali Sokoła duia 30 ti- 
stopada wieczorek Mickiewiczowski na dochód „Pa 
mocy koleżeńskiej*. Część muzykalna, na którą się 
złożyło wiele ładnych utworów, wypadła bez za- 
rzutu, jak również część deklamacyjna, reżyserowa- 
na przez prof. Doleżana. Część tę stanowiło odo- 
granie „Pana Tadeusza* w 5 odsłonach, ułożonego 
na scenę przez Kaz. Missona. Publiczność dopisała 
i wypełniła salę po brzegi. - 

Sprawa rozszerzenia tarnowskiego dworca kole- 
jowego jest w pełnym toku. Z końcem listopada 
zjechała komisya rcambulscyjna: w skład której 
wchodzili dolegaci ministerstwa kolejowego, mini- 
sterstwa wojny, namiestnietwa, krakowskiej dyrek- 
cyi kolei, oraz miejscowych Przedstawicieli staro- 
stwa i maglstratu. Komiays bawiła w naszem mie- 
ście przez dwa dni. 

Onegdaj wybuchł w Krzyżu pod Tarnowem po- 
Żar, który zniszczył stodołę Ze zbożem Jana Wola- 
ka. Przyczyna pożaru nieznana. 


Straszny wypadek na Stacyj kolejowej. Piszą 


Pożegnanie profesora. Jak donieśliśmy, jutro 
w poładnie odbędzie się w auli uniwersytetu Ja- 
giellóńskiego uroczyste pożegnanie opuszczającego 
katedrę profesora dra L. Macioja Jakub owskie- 
go. Uroczystość ta będzie z pewnością prawdzi- 
wym wyrazem hołdu dla zasłużonego profesora, 
wybitnego lekarza i prawegu obywatelu, któremi to 
przymiotami dał się prof. Jakubowski poznać w cza- 
sie długoletniej swojcj działalności na każdem polu. 

Profesor dr Jakubowski urodził się w Krakowie 
w r. 1837, tu chodził do gimnazyum św. Anny, 
które ukończył w r. 1855. Następnie zapisał się 
na wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskiego, 
gdzie 15 stycznia 1861 zyskał dyplom doktora nauk 
lekarskich. Habilitował? się z dziedziny chorób dzieci 
i uzyskał w r. 1864 docenturę, po której w roku 
1873 zamianowany został profesorem nadzwyczaj- 
nym uniwersytetu Jagiellońskiego. Studya nuzupeł- 
nial w Wiodnia, Pradze i Paryżu. Przed kilkuna- 
stu laty mianowany został zwyczajnym profesorem, 
piastował też godność rektora uniwersytetu. Prof. 
dr Maciej Jakubowski należy do najczynniejszych 
członków Towarzystwa lekarskiego, jest nadzwy- 
czajnym członkiem wydziału matematyczno- przyro- 
dniczego Akadmii umiejętności. Za jego staraniem 
utworzyło się w Krakowie Towarzystwo opieki szpi- 
talnoj dla dzieci, ufundowany został szpital dla 
dzieci áw. Ludwika, przy którym wprowadzono 
jako zakłnd rządowy, klinikę chorób dzieci. Do naj- 
zasłażeńszych jego czynów należy założenie Towa- 
rzystwa kolonij leczniczych, których najwspanial- 
szym wyrazem jest Kolonia lecznicza w Rabce dla 
dzieci skrofulicznych , mieszcząca obecnie po 160 
dzieci przez sezon kąpielowy. o 

Na tem polu zasługi profesora Jakubowskiego 
s4 niespożyte — to też społeczeństwo ocenia do- 
brze te zasługi i umie być za nie wdzięcznem. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi IV (szkolnej) Rady miasta, pod przewod- 
nictwem prezydenta miasta dra Lea. Na posiedzeniu 
tem przyjęto przedłożony przez referenta wydziału 
obrachunkowego, p. Krzyżanowskiego, dział XII 
(oświata) budżetu miejskiego na r. 1008. Następnie 
załatwiono kilku podań o zapomogi dla naaczycieli. 

Pocztówki T. S, L. — Artystyczne pocztówki 
T.S. L. wydało Towarzystwo Szkoły Ludowej, nie- 
strudzone w zabiegach o pomnożenie fanduszów na 
cele oświatowe. Wydawnictwa te, zwłaszcza zaś 
Kalendarz T. S. L. na rok 1908 i wydane obecnie 
okolicznościowe pocztówki, ze względu na rzeczy- 
wistą wartość literacką i artystyczną, oraz niską 
cenę, walczyć mogą skutecznie z niemiecką lichotą, 
importowaną do nas cał mi tysiącami. Nowe arty- 
styczne pocztówki T. S. L. na Św. Mikołaja, Nowy 
Rok, Boże Narodzenio i karta ze „Szopką krakow- 
ską* są dalszym ciagiem seryi kart okolicznościo- 
wych, rozpoczętej kartą na dzień Trzeciego Maja 
i popularnym „Konikiem zwiorzynieckim*, W bar- 
wnych, udatnych reprodukcyach odtwarzają one 
wysoco artystyczne rysunki p. Anny Gramatyka- 
Ostrowskiej, które zarówno ujęciem tematu, jako 
też wprowadzeniem swojskich motywów dekoracvj- 
nych mają charakter na wskróś polski, Wdzię- 
cznym tematem odznaczają się zwłaszcza pocztów- 
ki: „Boże Narodzenie“ i „Św. Mikołaj“; pierwsza 
jest zarazem symbolem T. S. L., przygarniającego 
dziatwę poiską ludową, druga wymowną satyr} po- 
lityczną, a towarzyszący św. Mikołajowi dyabeł z 
rózgą przypomina naszej dziatwie jej rówieśników 
z Wrześni. 

Nie wątpimy, że społeczeństwo nasze powita po- 
cztówki T. S. L. z prawdziwem zadowoleniem i ko- 
rzystając z nadchodzącego dnia św, Mikołaja i świąt 
Bożego Narodzenia, dorzuci nie jeden „grosz na 
szkołę łndową* w tak łatwy sposób, jakim jest roz- 
syłanie polskich pocztówek T. S-L., zamiast lichych 
niemieckich korespondentek. 

Obywatelskosć władz. Donoszą nam, że w o- 
statnich czasach niektóre władze państwowe i auto- 
nomiczne w kraju poleciły używanie wiedeńskich 
produktów do malewania mostów i konstrukcyj że- 
laznych, mimo, że w kraju posiadamy kilka fabryk 
produktów chemicznych i farb, które, tak co do ja- 
kości danego produktu, jako też í ceny, skutecznie 
konkurują z obcemi fabrykami. Obecnie poprzesta- 
jemy na ogólnem zaznaczeniu, że postępowanie ta- 
kie jest w wysokim stopniu niepatryotyczne i pa- 
raliżuje wszelkie usiłowania około podniesienia i roz- 
szerzenia przemysła krajowego, w razie jednak po- 
wtórzenia się analogicznego wypadku, nie omieszka- 
my wymienić publicznie władzy, mającej tak mało 
serca dla gospodarczego podniesienia kraju. 

Amatorka rumu. Wczoraj aresztowano 47-letnią 
Dorotę Lizakową, rodem z Jaźwicza, która dostaw- 
szy się do piwnicy szynkarza Rittermana przy ul. 
Józefa na Kazimierzu, skradła stamtąd kilkadzie- 
siąt litrów rumu. Skradzionym rumem częstowała 
następnie znajome kobiety na ulicy, tak, iż wkrót- 
ce wokoło hojnej szafarki zbiegł się wielki tłum 
amatorek tego krzepiącego trunku. To jednak spo- 
wodowało interwencyę organów policyjnych, które 
nieprzyjaciółkę wstrzemiężliwości zawiodły do aro- 
sztów policyjnych. 

Z podygórskiej kroniki policyjnej. Wczoraj are- 
sztowano w Podgórzu 18-letniego Henryka Kuchar- 
skiego, już za kradzież karanego, który w czasie 
nakręcania automatu grającego w jednym z szyn- 
ków, skradł z automatu 30 koron i umknął. — 
W poniedziałak dnia 2 b. m. aresztowano za kra- 
dzież 2 skrzyń świec, popełnioną na szkodę kupca 
Waeindlinga w Podgórzu Jana Mazurkiewicza, 35- 
letniego wyrobnika z Olszowiec. Schwytano go, gdy 
skradzione świece usiłował spieniężyć. 

W biurach ekspozytury dyrekcyi policyi w Pod- 
górzu złożono naczynia blaszane miernicze i wagę, 
odebraną podejrzanemu indywiduum. 


Z kraju. 


Piała, 3 grudnia. Staraniem wszystkich polskich 
stowarzyszeń odbyło się w sobotę nabożeństwo ża- 
łobne za poległych w walce o wolność. — Podczas 
mszy odśpiewał kwartet sokoli. Pomimo, ,że nabo- 
żeństwo było zapowiedziane piakatami, udział był 
bardzo słaby, szczególniej zaś, t. zw. inteligencra, 
nie dopisała. Ponieważ opieszałość ta zaczyna wcho- 
dzić w zwyczaj, zmuszeni jesteśmy tą drogą przy- 
pomnieć jej obowiązek i zwrócić się do miarodaj- 
nych czynników z prośbą, aby nas tu na kresach 
nie darzyły ludźmi, którzy poza swem fachowem 
zajęciem niczem się nie interesują. Tacy mogą we- 
gietować wygodnie i spokojnie gdzieś w środku 
kraju — tam przynajmniej nio będą szkodliwi — 
na zagrożonych kresach potrzebujemy ludzi czynu, 
prawdziwych obywateli. Gorąco też o takich pro- 
Simy. 

W niedzieią wieczór zebrała się w sali „Czytelni 
polskiej* pokaźna liczba mieszczan, ludn, młodzieży 
rękodzielniczej, aby uczcić rocznicę wybuchu boha- 
terskiej wałki o niepodległość. 


Sala wypełniła się 
sympatyczny uczeń profesora Lalewicza. p, Feld- 


> po brzegi. Odstąpiono od przyjętego zwyczaju, Za- 
Atein. 


niechano wszelkich produkcyj, a natomiast, po zło- 
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nam z Kalwaryi pod d. 2 grudnia: 


Wezoraj, w niedzielę po południu odbył się tu 
pogrzeb zwrotniczego Wojciecha Pardyaka. nieszczę- 


mógł, albowiem tak pokaźnej gotówki w domu nie 
posiadał, to też bandyci poprzestali na rewizyi 030- 
bistej i zabrali p. J, zegarek złoty i 110 rubli, 
Odchodząc przywódzy rabusiów serdecznie ściskali 
ręce p. Jọ przepraszając za niepokój. jaki swom 
najściem sprawili. a 

We środę wieczorem, kiłkunastu bandytów, z któ- 
rych kilku było nzbrojonych w rewolwery, napadło 
na dwór p. Kownackiego w Rożkach, w pow. ra- 
domskim, domagając się pieniędzy. W ystraszeni go- 
spodarstwo oddali rabusiom kilkadziesiąt rubli, któ- 
re posiadali w domu, lecz cj nie poprzestając na 
tem, zabrali jeszcze pewną ilość odzieży i zapasów 
gospodarakich i najspokojniej się wynieśli. ce 

Jest to już piąty z rzędu napad na dwór w Koz- 
kach. 

Śmierć Ś. p. Jaroszyńskiego. Wiadomość o za- 
mordowanie znanego obywatela Jaroszyńskiego (mę- 
ża Eiostrzenicy Andrzeja hr. Potockiego), którą roz- 
puszczono, okazała się mylną. Sp. Jaroszyński zgi- 
ngt pod kołami lokomotywy, która niespodziewanie 
na skręcie toru najechała na wiozący go powóz 

Awanse pocztowe. W roku bieżącym gradniowe 
awanse w urzędach pocztowych są znacznie liczniej- 
sze, niż dawniej. Mianowicie 260 oficysłów za- 
mianowano starszymi oficyałami, a 220 asystentów , 
oficyałami. Dotąd grudniowy awans obejmował zwy- 
kie 50 oflcyałów. Oprócz tego w ciągu bieżącego ` 
miesiąca nastąpi 100 awansów w IX, VIO i WH > 
klasie rangi Trzeba jednakże uwzględnić, że liczby 
te odnoszą się do urzędów pocztowych w całem pań: ` 
stwie austryackiem, gdyż poczta, podobnie jak za- 
rząd monopolu tytoniowego, ma ogólny, państwowy, 
a nie krajowy status. 

Jubileuszowe marki pocztowe zostaną puszczo- 
ne w obiog przez zarząd poczt austryackich z po- 
wodu 60-letnich rządów cesarza Franciszka Józefa, 
Wystawa tych marek została wczoraj otwarta w 
Wiedniu, a dzienniki tamtejsze zapewniają, Że są 
one wykonane w rzeczywistości artystycznie i mają 
cechę pięknych miniatur. Nowe marki ukazały się 
w 18 typach, Marki w cenie od 1 halerza do 20 
halerzy noszą na sobie podobizny przodków ces% 
rza Franciszka Józefa, a mianowicie cesarza Ka» 
rola VI, Maryi Teresy, Józefa II, Leopolda TÍ, 
Franciszka T i Ferdynanda. Dalsze marki okazują ° 
portrety Franciszka Józefa, a mianowicie marki po 
5, 10 i 25 halerzy głowę w profilu, marka za 30 
halerzy portret cesarza z r. 1846, gdy wstąpił na 
tron w 18 roku życia, zaś marka za 35 halerzy 
portret cesarza z r. 1878. Następne marki dają 
portrety cesarza w całej postaci, a mianowicie 
marka za 50 halerzy w mundurze gonerałe, marka 
za 60 halerzy na koniu, marka za 1 koronę daje 
postać cesarza w szacie rycerzy złotego runa. 
Trzy marki nie mają portretn cesarza, a mianowi- 
cie 5 halerzowa marka na pakiery ma korone Ce 
sarską, marka za 2 korony okazuje portal zwy ia 
Schoenbrunn, a marka 5-koronowa wewnętrzny 
dziedziniec „Burgu“ wiedeńskiego. Właściwą mar- ` 
ką jabiłeaszową jest marka na 10 koron, która 
nosi daty 1848 r. i 1908 r., tudzież daje portret 
cesarza współczesny. Rysunków dostarczył profesor 
wiedeńskiej Akad mii sztuk pięknych, Kolo Moser. 

Los balonu „Patrio“. Jak to wspomnieliśmy. 
balon francuski „Patrie*, który w sobotę wiecze- 
rem zerwał się skutkiem orkanu z uwięzi i został 
uniesiony w niewiadomym kierunku, posiadał zapasy 
gazu na 48 godzin. Ponieważ już dobiega do koń- 
ca czwarta doba, więc pewną jest rzeczą, że balom 
ów spadł już bądż na ziemię, bądź na morze. — 
Prawdopodobnie został zniszczony i będzie można 
odszukać po nim tylko szczątki. Istnieje przypu- 
szczenie, że został zapędzonĘ albo nad góry w 
Szkocyi, ałbo nad fałe oceanu, Z Brestu wyruszył 
torpaduwiec „Tourbillon* na poszukiwanie za ba- 
lonem. p 

Nowa sprawa o szpiegostwo. W Tulonie kry- 
ży pogłoska, Że policya miała wpaść na trop no- 
wej sprawy o szpiegostwo. Mianowicie pewien ka- 
det okrętowy miał starać się o wydostanie planów 
wojskowego balona do sterowania „Patrie“. Dalej 
stwierdzić miało śledztwo, że pownemu obcomu mo- 
carstwu sprzedano płany francuskiej łodzi podwo- ' 
dnej. 2 ; , 

Sędzia przed trybunałem karnym. We środę 
odbędzie się w Wiedniu przed trybunałem orzeka- 
jącym rozprawa karna przeciwko sekretarzowi 8%- 
dowemu, drowi Rischankowi, oskarżonemu o prze 
stępstwa seksualne. dokonane na nieletnich dziew- 
czynkach. Dr Rischanek liczy już przeszło 50 lat 
życia, ale dopiero niedawuo został sokrctarzem 64- 
dowym. Syn ubogiego chałupnika, hy? pastgrzem, a 
następnie terminatorem nu piekarza- W 17 roke 
życia wstąpił do gimnazyum i to do L klasy. Za ` 
łekcye miał u szewca „stancyę*, u krawca za 
śniadanie i obiad. Straciwszy lekcye. pracował zuo- ” 
wu u piekarza, poczem ponownie powrócił do gim- ~ 
nazynm. W 27 roku życia złożył egzamin dojrza. 
łości, a następnie przez kilka lat był nauczycielem 
domowym w zamożnych rodzinach, między innemi 
w domu ks. Wirtemberskiego i ambasadora Rewer- = 
tery. W r. 1984 zakochał się w. pewnej zamożnej 
pannie, ale z powodu namiętnego usposobienia wy- 
powiedziano mu dom, Za gwałtowne odgrażania się 
stanął naówczas przed sądem, ale został uwolniony, ;, 
gdyż psychiatrzy nznali go za niepoczytalnego. — 
Ukończywszy wydział prawniczy, wstąpił do sądu. 
Obecnie został oskarżony o przestępstwa przeciwko 
moralności, a psychiatrzy uznali go wprawdzie za 
zwyrodniałego, ale poczytalnego. 

102 lat życia. W Berlinie obchodził setną i dru. 
gą rocznicę swoich urodzin generał emerytowany * 
Filip Franck, który jeszcze przed kilku tygodniami : 
chodził na obiad do restauracyi, gdzie miał swój 
stały stolik. Filip Franck jest synem angielskiego 
oficera, rodem z Hanoweru i Angielki, Za protek- : 
cyą dostał się do pruskiej szkoły kadeckiej, a pro- 
tektorką jego była ks. Antoniowa Radziwiłłowa. Do- 
służywszy się stopnia podpułkownika, poszedł Franck 
na cmerytarę. Przed dwoma laty w setną rocznicę 
awoich urodzin otrzymał stopień generała „ad ho- 
noros“. Jak wspomnieliśmy do niedawna starzec 
uczęszczał jeszcze do restauracyi, obecnie z nowoda 
zimowej pory nie wychodzi z domn. i 

Niezwykłe usiugi fonografu. Angielski podróż 
nik, puikownik Bolin Harding, zdolat tylko przy . 
pomocy fonografu zbadać dziką kraine Barotse i od- . 
kryć źródła rzeki Sambezi w Ażryce usili się o 
to liczni podróżnicy, ale bezskutecznie. gdyż mie- 
szkalcy tamtejszych okolic sa. tak wrogo wober 
białych usposobieni, że wszelkie -Wyprawy musiały . 
wracać bez rezultata. Wprawdzie obecny król krai- 
ny Barotse, nazwiskiem Isewanika, sprzyja Earopej- 
czykom, ale naczelnicy poszczególnych plemion w 
głębi kraju 54, jak wspomnieliśmy, ich wrogami 
Otóż Colin Karding do swoich celów zużytkowal 
fonograf w ten sposób, Że król Lewanika do fono- 
grafu wygłosił stanowczy rozkaz, ażeby wszyścy 
krajowcy popierali Hardinga. Zabezpieczywszy się 
w taki dowcipny sposób, Harding wyruszył w po- 
dróż. W głębi kraju naczelnicy plemion, zgroma- 


śliwej ofiary strasznego wypadku kolejowego. — 
W nocy z czwartku na piątek zginął na swoim po- 
sterunku pod kołami maszyny. W kilka godzin do- 
piero epostrzeżono jego Śmierć i zebrano porozrza- 
cane szczątki Czy padł ofiarą nadmiernej pracy z 
powódu znanego systemu oszczędnościowego, czy 
zginął z powodu jakiejś nieostrożności przejeżdża- 
jącego pociągu, nie wiadomo. Dla swoj trzeżwości 
i prawości charakteru zyskał sobie między kolega- 
mi i przełożonymi powszechną sympatyę i uznanie. 
Wśród powszechnego Żalu i współczucia zanieśli go 
koledzy na wieczny odpoczynek. Zabity zostawił 
wdowę i dwoje małych dzieci. 

ywiec, 2 grudnia. Zywieckie Koło Towarzy- 
stwa szkoły ludowej otworzyło wypożyczalnię ksią- 
żek dla ludu w Cięcinie, dzięki gorliwości kicrow- 
nika tamtejszej szkoły p. Kowiekiego. Otwarcia do- 
konali prezes i sekretarz Koła, dyr. Gustawicz Í 
prof Mrozicki. Na tę uroczystość zebrało się okoła 
200 dzieci i kilkadziesiąt ich ojców i matek; przy- 
byli także przedstawiciele tamtejszej inteligencyl. 
Prezes Gustawicz w serdecznych słowach przedsta- 
wił zobranym konieczność garnięcia się do oświaty. 
poczem przemówił dyr. Kowicki, jako kierownik i 
opiekun czytelni, zachęcając ludność do czytania i 
przedstawiając, że oświata jest murem ochronnym 
przeciw zakasom wrogów, zdążających do wynaro- 
dowienia Polaków. Wielkie wrażenie wywarł ustęp 
przemówienia, dotyczący projektów praskich o wy- 
właszczaniu. — Dziatwa odśpiewała w końcu kilka 
pieśni polskich. 

Mielec, 3 grudnia. Bada miasta Mielca na umyśl- 
nie zwołanem posiedzeniu dnia 1 b. m., uchwaliła 
uroczysty protest przeciw pruskim projektem wy- 
właszczania. Uchwalono wezwać Koło polskie, aby 
przez swoich reprezentantów w deisgacyach wspól- 
nych prowadziło dalej akcyę, wszczętą w parla- 
mencie d 29 listopada b. r. 

Dyrektorem szpitala powszechnego w Frzemyśla 
zamianował Wydział krajowy dr Maksymiliana Her- 
mana, docenta uniwersytetu lwowskiego. 

Tarnopol, 3 grudnia. W niedzielę, 8 b. m., od- 
będzie się w Tarnopolu wiec polski, celem zapro- 
testowania przeciw gwałtom Prusaków. 

Witkowice (na Morawach) 1 grudnia. Staraniem 
miejscowego Koła T. S. L. odbył się tu w niedzielę 
24 listopada wieczór. ku uczczeniu 52 rocznicy 
śmierci naszego wieszcza Adama Mickiewicza. Od- 
czyt o Mickiewiczu wygłosił p. A. Zarzycki, na- 
uczyciel szkoły polskiej w Morawskiej Ostrawie. 
Dalsze części programu wypełniły bardzo udarne 
deklamacye i śpiew chóra, złożonego z członków 
miejscowego Koła. Wogóle wieczór, chociaż skro- 
mny, wywarł na zebranych bardzo dobre wrażenie, 
czego dowodem były huczne oklaski, jak i ogólne 
żądanie, aby się częściej zbierać i omawiać nasze 
potrzeby kulturalne i aby w odczycie lub deklama- 
cyi usłyszeć czystę, piękną mowę ojczystą. 

W niedzielę 8 b. m. urządza Koło dla swych 
członków i ich rodzin św. Mikołaja. 


Ze Świata. 


Wystawa Tow. „Sztuka“ w Sosnuwcu. Czy- 
tam; w „Karyerze Warszawskim“; 

W Sosnowca w sobotę o godz. 1 po południu na- 
stąpiło uroczyste otwarcie wystawy obrazów i rzeźb. 
Obecny był na wystawie komitet Stowarzyszenia 
artystów polskich „Sztuka“ w Krakowie, artyści- 
prof. Axentowicz z Krakowa, Podgórski i Edward 
Okuń z Warszawy, oraz wiele zaproszonych osób 
z miasta. 

Wystawa, urządzona w lokalu handlowców przy 
ulicy Starososnowieckiej, przedstawia się nader oka- 
zale. Na specyalną uwagę zasługują prace Wy- 
spiańskiego, wspaniały cykł Krzesza-Męcirv p. t. 
„Ojcze nasz“, obrazy Wojciecha Kossaka („Bitwa 
pod Etoges“), kilka prac poważniejszych Jacka Mal- 
czewskiego. olbrzymi obraz Mehoffera „Dziwny o0- 
gród*, nafrodzony na wystawie w Monachiam, któ- 
rego wartość określono na 5000 rb., głośna „Dama 
w czarnej sukni“ Axentowicza i portrety pasteło- 
we, Podgórskiego „Morza i kwiaty*, prócz obrazów 
Okunia, Rychter-Janowskiej, wreszcie miejscowego 
malarza p. Wrzesińskiego. 

W dziale rzeźb prace: Laszczki, Hocnmana, Weis- 
sa i innych. 

Wystawa w Sosnowcu jest pierwszą tego rodza- 
ju próbą. urządzoną na prowincyi przez „Sztukę“ 
krakowską. . 

Z Warszawy. (Rewizye. Wyroki ómierci.) 

— Trzeciej rewizył, w przeciągu krótkiego cza- 
su, dokonano onegdaj w szpitalu Żydowskim na 
Czystem. Nikogo nie aresztowano. 3 

"'— Przed warszawskim sądem wojenno-okręgo- 
gowym stanęli wczoraj: Borta Kabat, Jan Szcze- 
ciński, Oskar Olszyński, Stanisław Cieślak, Kon- 
stanty Ginter, Antoni Grajcar i Stanisław Wójcik, 
oskarżeni o współudział w zamachu na furgon po- 
cztowy w Łodzi 17 maja b. r. We wspomnianym 
dnia z centralnej poczty łódzkiej wysłano na dwo- 
rzec kaliski platformę i bryczkę 2 przesyłkami war- 
tościowemi. Qłdy wozy pocztowe wjechały w ulicę 
Podleśną, rozległ się -głos trąbki; na sygnał ten, 
jakby z pod ziemi, wyskoczyło 30 młodzieńców z 
brauningami w rękach i rzuciło się na kozaków. 
Kozacy przerażeni gęstym ogniem brauningowym i 
oszołomieni niespodziewanym napadem, rozhiegli się. 
Na placu boju padł kozak Antklejew, raniono ko- 
zaka Pietrowa i urzędnika pocztowego Ostromień- 
skiego. Zawładnąwszy w ten sposób wozami po- 
cztowemi, sprawcy zamachu poczęli wyrzucać pa- 
kiety, unosząc je 2 sobą. Jak się potem okazało, 
łupem stało się 45 rubli w gotówce, oraz blankie- 
ty wekslowe na 500.000 rubli. Sąd wojenny po 
rozpoznaniu sprawy wydał wyrok, skazujący na 
śmiorć przez powieszenie: Kabatową, Szczecińskie- 
go, Olszyńskiego i Cieślaka; na roboty ciężkie: Gin- 
tera na 20 lat i Grajcara na 6 lat. Uwolniono 
Wójcika. f 

Z Łodzi. (Nabożeństwo za Wyspiańskiego. Are- 
sztowapia.) 

— Staraniem artystów teatrn odbyło się wczo- 
raj w kościele św. Krzyża nabożeństwo za duszę 
é. p. Stanisława Wyspiańskiego. 

— Nocy ubiegłej aresztowano kilkudziesięciu ro- 
botników, którzy wywołali strajk w fabryce akcyj- 
nego Towarzystwa Rosenblata: aresztowano także 
kilkunastu robotników fabryki Poznańskich. Ogółem 
w czterech cyrkułach uwięziono 133 osoby: w po- 
wiecie łódzkim 23, a w Pabjanieach 9. 

Napady na dwory. 

We czwartek wieczorem ma dwór w Malino- 
wieach pod Będzinem napadła banda opryszków. 
Bandyci w liczbie 15 wtargnęli do wnętrza, roz- 
dzieliwszy się uprzednio na 3 części. Jedna z nich 
strzegła dworu od zewnątrz, draga steroryzowała 
służbę, pięć zaś złoczyńców ws*argnęło do pokoja 
właściciela majątku, p. Józefa Jaszewskiego, z o- 
krzykiem: „Ręce do góry!* i zażądali wskazania 
sobie miejsca, gdzie się znajdują otrzymane przez 
niego 15.000 rubli. P, T. miejsca tego wskazać nie 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. . 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry. dywany, chodniki. portyery, firanki, kapy 


na łóżka, serwety na stoły i t. p. 


4 Nr 559. 


dziwszy się w jego namiocie, przybrali wielce groź- 
ną postawę. Nagle odzywa się fonograf i oto prze- 
rażeni Murzyni usłyszeli głos króla swego z rozka- 
zem, ażeby popierali Hardinga. — Wpatrywali się 
oełupieni w „gadające żelazo“ i wykonywali ślepo 
wszelkie rozkazy Anglika, który bez przeszkody od- 
był podróż na przestrzeni 8000 mil angielskich. 


Ze stowarzyszoń. 


Z uniwersytetu Ludowego. Zarząd główny uni- 
wersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza urządza 
we czwartek, d. 6 bm. o godzinie 6 wieczor obra- 
zy niknące, serya IV: „Słynne budowie i rzeźby“ 
a objaśnieniami. Wsięp 20 h. s 

W niedzielę, à. 8 bm., o godzinie 4 po po- 
łudnia „Bajki dia dzieci" (a obrazami) w sali uni- 
wergyteru Ludowego fal. Szewska 16, I p.). Wstęp 
20 hal. 

We cawartek, 5 b. m, o godzinie 71/, wie- 
tzór, odbędzie się odczyt p. Heleny Radlińskiej „O 
popułaryzacyi* (Szewska 16, I p.). 


Podzięnewanie. WPanl Arturowa Bezisowa i Wrani 
Antonina z Chłapowskich Konstantowa Górska przezna- 
<zyły dla użytku ubogiej młodzieży szkoły wydziałowej 
im. św, Floryana warsziaty do nanki zręczności tsłocjdu). 
Za ten hojny dar szłada dyrekcye szkoły w imienin 
dziatwy serdeczne podziękowanie tem więcej, że fandu- 
asà na zakupno warsziatów i narzędzi do nacki eloejdu 
są bardzo skromne. Dyrekcya szkoły wydziałowej im. św. 
Floryaze. W Krakowie dnia 4 grudnia. J. Parczyński. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. 

W czwariek wykład p. Jana Cynarskiego: „Polska ére- 
dniowieczna na tle dziejów powszechnych*.  * 

Repertoar teatru miejskiego. 

Wa órodę: „Ich czworo”. à 

We czwartek: „Warszawianka* Wyspiańskiego. 

W piątek o godzinie © po południu: „Królowa Tatr“, 

W sobotę: „Lelewei* Wyspiańskiego. 

W niedzielę pe południu: „Obrona Cuęstocnowy*; wie- 
«mór: „Bolesiaw Smiały* St. Wyspiańskiego. 

W poniedziałek „Wyzwolenie* Wyspiańskicyo. 

Z kalendarza. We czwartek D grudnia: Anastazego 
m. i Kryspiny; w piątek 6 grudnia: Mikołaja b. w.; W 
sobvtę 7 grndnia: Ambrożego b. w. d. k. 

Wschód eośca 6 gradnia o godzinie 7 min. 94, za- 
uhód o 83 m 38, długość dniu 8 godein min, 14. 

Z krakowskiego ebserwatoryum. Dnia 6 grodnia ter- 
mometr doszedł od — 46 do + 12 C.; barometr opadał 

Daig 4 gradnia o godzinie 7 rano stan barometru 
1068 mm., termometa — 28 C.; wiatr zachodni. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
HMHraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianolo za gotówkę inb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
een najniższych. 


Sprawy sądowe. 
Tarnów, 2 grudnia. 
(Człowiek-zwierzę). © 

Przez dwa dni ubiegłego tygodnia toczyła się 
przed tutejszym trybunałem sędziów przysięgłych 
sensacyjna rozprawa na tle następującem: 

Dnia 18 sierpnia zawiadomiono tarnowską 
policyę, że obok toru kolejowego za gazownią 
w ziemniakach leży trup kobiety. Z powodu 
pory nocnej jakoteż zupełnego rozkładu ciała, 
nie można było rozpoznać zwłok; dopiero nie- 
jaka Małgorzata Małek poznała po sukniach 
że nieżywa kobieta nązywa się Zofia Maderak 
i była żoną miajakiego Wojciecha Maderaka, 
który przed dwoma tygodniami z nią i dwoj- 
giem dzieci przyjechał do Tarnowa i chwilowo 
przebywał w Dąbrowie. Zawezwano bezwłecznie 
Maderaka, który zobaczywszy zwłoki rzucił się 
Ra nie i stwierdził wśród płaczu, że rozpoznaje 
awłoki swej żony. Ponieważ jednak na posta- 
wione mu pytania nie dawał zupełnie pewnych 
odpowiedzi, uwieziono go. Następnie policya 
stwierdziła, że Maderak mu w Tarnowie ko 
chankę, niejaką Ewę Więcek j' aresztowała ją 
również. Śledztwo jednak było bardzo utru- 
dnione. Maderak bowiem na kilka dni przedtem 
zgłosił się do policyi taroa. z doniesieniem, że 
ma żona zmknęła, a nadto sekcya zwiok bedą- 
cych już w stanie zupełnego rozkładu nie wy- 
kazała żadnej gwałtownej śmierci. 

Ponieważ stwierdzono, że Maderak od dłnź- 
wego czasu żył z żoną w niezgodzie i utrzymy- 
wał stosunki miłosne g Więckową, przeto im 
spektor pol. Oplastil i Leibel udali się z are- 
szłowanymi do Dąbrowy celem zasiąpnięcia 
o nich bliższych szczegółów w miejscu ich po- 
„bytu. Tam dowiedzieli się, że Maderak w nie- 
łedzki wprost sposób obchodził się ze swoją 
żoną, żə ją bił często i bez miłosierdzia, 
a wreszcie że pragnął się jej pozbyć za wszelką 
caDy, 8 Nawet raz usiłował ją otruć witryolem 
którego dał się jej napić zamiast wódki i w ten 
sposób przyprawił żonę o dłnższą chorobę. Ze 
ania licznych świadków utrwalały przypu- 
m, że to Maderak dopuścił się morder- 

A, 

Ponieważ on jednak stanowczo twierdził, że 
jest niewinny, a sekcya zwłok nie dawała po- 
zytywnych dowodów zbrodni, morderca byłby 
prawdopodobnie uszedł sprawiedliwości ludzkiej, 
gdyby nie podstęp inspektora policyi. Mianowi- 
cie celem wyśledzenia prawdy, zamknął on Ma» 
deraka razem z jego kochanką, a przedtem 
w celi ukrył pod pryczą policyanta, który pod- 

kał rozmową uwięzionych. Z rozmowy tej 
wynikało jasno. że mordercą jest Maderak. Ou 
też, przyparty krzyżowemi pytaniami, przyznał 
mę wreszcie, że żonę SWĄ zamordował w naste- 
pujący sposób: 

Dnia 7 sierpnia wieczorem wyprowadził ją 
w pole pod jakimś pozorem i chciał ją poczę- 
stować witryolem, twierdząc, że to wódka. Gdy 
instynktem wiedziona Kobieta nie chciała pić, 
Maderzk ściągnął jej chustkę z głowy, okręcił 
„koło szyi i związawszy na dwa węzełki, czekał 
mk się żona ndusi. Dokonawszy zbrodniczego 
czynu, udał się na policyę i zawiadomił, że mn 
łona zginęła. 

Zbrodniarz ten stanąi przed trybanaicm 34 
dztów przysięgłych wraz z Wiąckową, oskarzoną 
o współudział w zbrodni. Rozprawie przewodni- 
czył radca Rybarski, jako wetanci zasiadali: 
sadca Glębocki i adj. sąd. Kukiel. Oskarzonegu 
broni z urzędu emer. sekr. sąd. Kowalski, Wię- 
ckową bronił Dr Goldhammer, oskarżał prok. 
Kałczyński Jako znawcy zasiedli: Dr Ozimek 
i Dr Ader, jako chemicy dyr. Trochanowski 
t Dr Walczyński. 

Oskarżony Maderak, vel Medera iub Męde- 
rak, lat 43, chłop rosły, urodzony w Ćwikowie 
kolo Dąbrowy, cofnął podczas rozprawy Swe ze 


W awelina. 


znania, złożone w śledztwie; twierdził tylko, że 
pchnął żonę tak siinie, iż upadła, a Kiedy się 
obejrzał, już nie żyła. Zawiązanej chustki na 
szyi nie umiał wytłómaczyć. Oskarżona o Współ- 
winę w zbrodni kochanka jego Ewa Więckowa, 
vel Więckowska, lat 61, zaprzeczyła stanowczo, 
jakoby brała udział w morderstwie, co również 
oskarżony potwierdził; przyznała się tylko do 
miłosnego stosunku. 

Zeznania świadków stwierdziły, że Maderak 
wprost po zwierzęcemu obchodził się ze swą 
żoną, kobietą dobrą i cichą. Wzruszająca była 
chwila, gdy przesłuchiwano dzieci mordercy. 
Kiedy wprowadzone je do sałi rozpraw, z pła- 
czem przypadły do ojca i zaczęły go całować 
po rękach. 12-letni syn Maderaka zeznawał bar- 
dzo njemnie o obchodzeniu się ojca z matką. 

Po wywedach stron trybunał przedłożył przy- 
sięgrym dwa pytania główne w kierunku zbro- 
dni skrytobójczego morderstwa, oraz dwa ewent. 
co do ciężkiego uszkodzenia ciała; co doWięcko- 
wej pytanie główne w kierunku współwiny w doko- 
nania skrytobójczego morderstwa i jedno ewen- 
tuałne o rozmyślne zaniechanie przeszkodzenia 
w popełnienia zbredni. Przysięgli na główne 
pytania co do winy Maderaka odpowiedzieli 12 
głosami tak, a co do Więckowej pierwsze pyta- 
nie zaprzeczyli, drugie zatwierdzili. Wobec je- 
dnomyślnego werdyktu sędziów przysięgłych try- 
bunał skazał Maderaka na karę śmierci przez 
powieszenie, a Więckowej wymierzył 
sześć miesięcy ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem co tydzień. Oskarźona wy- 
rok przyjęła. i 


Koniec Barnuma. 


Było tu w lecie 1901 r. Może niezupełnie 
dokładnie cytuję tę wiekopomną datę, mam je- 
dnakże nadzieję, że równie współczesność jak 
potomność wybaczy mi ten błąd przypadkowy, 
jak mi wybaczyła w przeszłości komisya egza- 
minacyjna, że przy egzaminie dojrzałości nie- 
ściśle podałem datę wojen panickich. Siedziałem 
naówczae, t. j. w lecie 1901 r, a nie podczas 
wojny punickiej, w kawiarni na plantach dosyć 
wczesnym rankiem i piłem białą kawę, gdy na- 
gie usłyszałem z daleka tętent kopyt końskich, 
odgłos kroków ludzkich i gwar głosów ludzkich. 
Oglądum się i widze ogromny, różnobarwny po- 
chód ludzi konnych i pieszych, wozów i zwie- 
rząt. przeciągający ulicą Basztową i Podwalem. 

— Tryumfalny pochód Barnuma — rzekł do 
mnie poważny facet, który w owej porze pił 
„Józefinkę* i po długiej przechadzce spożywał 
śniadanie w tejże kawiarni. „ 

Facet miał słuszność, Barnum zdobył Kraków, 
ząnim się w nim pojawił, a gdy wreszcie armia 
jego. opuściwszy dworzec kolei, zaczęła dążyć 
na Błonia, setki osób towarzyszyły jej, a Z 0- 
kien wygiądały przeróżne głowy ciekawych. 

— Niema to jak cyrkom — rzekł sentencyo- 
palnie facet. Taki Barnum wywiezie niepowro- 
tnie z naszego miasta Kilkadziesiąt tysięcy, a 
my go za to przyjmujemy owacyjnie. 

— Nie tylko Kraków — odparłem na obro- 
nę naszego miasta. 

Facet wypił kawę, zapłacił, a potem rzekł 
niespodziewanie: 

— Mnie lekarz tak czy tak poleci? ruch, 
możebyśmy więc poszli na Błonia. i 

— Mnie znowu lekarz nie polecił ruchu, na- 
tomiast konieczność poleca mi o tej właśnie 
porze siedzenie w biurze. 

Facet poszedł powiększyć swoją osobą tryum- 
falny pochód Barnnma. —- Co potem się działo 
przez kilka dni w Krakowie, pamiętamy wszy- 
scy. Podziwialiśmy kotły, w których gotowano 
jedzenie dla 500 podobno osób; podziwialiśmy, 
jak sprawnie to jedzenie roznoszono, przyczem 
czyniliśmy przytyki pod adresem naszych jadło- 
dajú; podziwialiśmy karność i zręczność Ame- 
rykanów przy stawianiu namiotów — słowem 
podziwialiśmy wszystko i wszystkich pod firmą 
Barnnma. Nawet kołki, z Sikornika, wbijane do 
ziemi, stawały się w oczach naszych jakiemiś 
nadkołkami, a gwóźdź ze sklepu Goreckiego — 
„nadgwoździem*, tylko dlatego, że dostały się 
do rąk amerykańskich. — A już największy 
gwóżdź wbito nam wszystkim w głowę. 

Krakowianie przeprowadzili się na błonia, 
walcząc o bilety wstępu do eyrku. Tworzyły 
się grapy, którym przygodni prelegenci opowia- 
dali dzieje firmy Światowej „Barnum and Bai- 
ley“, przesadzając na potęgę i jednująe sobie 
ogromną sympatyę słuchaczy. 

— Oto tryumf organizacyi, karności i silnej 
woli — wołali prelegenci, jak gdyby powtarza- 
li lekcyę, na pamięć wynczoną. — Oto w prze- 
ciągu jednej godziny opróźniono kilkadziesiąt 
wagonów kolejowych na dworcu, oto „migiem* 
przewieziono wszystko na błonia, oto „migiem* 
ustawiono namioty i zabudowano przestrzeń 10 
morgów. Rano przyjechali, a wieczorem już da- 
ją przedstawienie. — My przy takiej imprezie 
stracilibyśmy 30 razy tyle czasu, mielibyśmy 
sto nieszczęśliwych wypadków, trzysta bójek, a 
nareszcie, jak zwykle, spóźnilibyśmy się z przed- 
stawieniem. 

— Niech żyje przemysł krajowy! — zawołał 
jakiś dowcipniś. 

Jedni tylko „andrusi”, ludzie zgoła niekuitu- 
raini, żadnego nie okazywali respektu wobec 
firmy „Barnum and Bailey“. Jeden z „andro- 
sów“, wyrzucony z namiotu, do którego się dv- 
stał drogą gratyski, nawymyślał wcale niewy- 
brednie jakiemuś Amerykanowi, podobno same- 
mu sekretarzowi generalnemu przedsiębiorstwa. 
Iuny „andrus“, władający procą lepiej, niż Da- 
wid, strzelał kamykami do rozmaitych dygnita- 
rzy światowej firmy i dopiero energiczne wy- 
stąpienie policyi położyły kres tej zabawie, któ- 
ra mogla skończyć się represyami ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Reszta „andrusów * bar- 
dzo skntecznie pracowała nad tem, ażeby się 
wbić w pamięć Amerykunów, 

Ale napływ niebywały kulterainych Krako- 
wian na wszystkie przedstawienia wynagrodził 
firmie światowej wszelkie przykre doświadcze- 
nia eo najmniej stokrotnie. Znosiłiśmy do kasy 
Barnuma i Baileya pieniądze, za które można 
było wybudować wspaniały dom ludowy, ałbo 
schronisko, albo szkołę. Było wstydem nie wi- 
dzieć rzekomych cudów eyrkowych. „Zastaw 
się, a postaw się“ — było w owych dniach 
powszechnem hasłem w Krakowie. Żony zaraz 
po obudzanin się mówiły czule do mężów: „Ża- 
prowadź mnie do Barnuma*, w południe po- 
wtarzały to córki, n wieczorem mąż-ojciec wiódł 


rodzinę na Błonia. | 


Wreszcie firma Barnum and Bailey opuściła 


NOWA REFORMA. 


Kraków. I oto magle zmienił się sąd Krakowa 
o światowej firmie. 

— Blaga amerykańska! — wołali prelegenci 
po kawiarniach, jak gdyby powtarzali znowu 
lekcyę, na pamięć wyuczoną. — Proszę wziąć 
trzy cyrki i puścić je na trzy areny, dołączyć 
do tego menażeryę, gabinet osobliwości, karłów, 
kobiety z brodami, ludzi kanczakowych, a po- 
tem to wszystko naraz w szalonym ruchu po- 
kazać widzom przy dźwiękach amerykańskiej 
kapeli — oto przedsiębiorstwo Barnuma i Bai- 
leya. Kotłowało się każdemu w głowie i nikt 
właściwie nie porządnie widzieć nie mógł. Ale 
nam zawsze imponują rzeczy obce. Dzisiaj ci, 
którzy nie byli u Barmuma, mogą się tem po 
prostu szczycić. 

Tymczasem Amerykanie pojechali w świat, 
objeżdżając wszystkie większe miasta Europy. 
Po latach sześciu przypomnieli nam się znowu. 
Zbankrutowali — na prawdę zbankrutowali, nie 
dia reklamy. Nie wiem, czy krakowscy „andin- 
si“ wiedzą o tym wypadku, ale ci, którzy tyle 
grosza ułokowali w kasie Barnuma i Baileya, 
pomyślą sobie zapewne, że dziwnym jest ten 
ostatni tryumf „organizacyj, Karności i silnej 
woli*, h. jo 


Wiadomości LADKÓWE, artystyczne i Mierackie, 


Z Towarzystwa historycznego. Ze Lwowa 
donoszą: Na posiedzenia Towarzystwa historyczne- 
go przedstawił prof. L. Finkel sprawozdanie 
z poszukiwań swoich w archiwach gdań- 
skiem i królewieekiem, oileodnosiły się do 
dziejów Zygmunia Starego. Określiwszy stanowisko 
Gdańska, jako wolnego miasta hanacatyckiego pod 
uwierzchnością i opieką króla polskiego, podał w 
ogólnym zarysie zawartość ksiąg archiwalnych, po- 
dzielonych na trzy główne kategorye, t. zw. ksiąg 
poselskich („libri missivarum'*), korespondeneyi in- 
ternuncyuszów gdańskich („Acta internuntiorum) i 
sprawozdań = Sejmów (t. aw. „roecsens*). Znajduje 
się w nich bardzo bogaty materya? nietylko do hi- 
storył samego miasta i jego stosnnków z Polską, 
ale nadto oświetlają one wszystkie handlowo-poli- 
tyczne negocyacye i układy, prowadzone w intere- 
sie Gdańska przez króla polskiego, całą wielką 
sierę interesów Rzeczypospolitej, związanych s 
Biadaniem ziem pruskich. pa 

W niej tkwią początki wielkiej wojny o pano- 
wanie nad morzem Bałtyckiem. Rolacye Internun- 
cyuszów są dla tych, w naszej histosycgrafii za- 
niedbywanych a bardzo doniosłych spraw, pierwszo- 
rzędnem źródłem. Recesy gdańskie podają znowu 
bardzo dokładnie przebieg sejmów ziem pruskich, 
dyskusye i uchwały, wnoszą zatem wiele światła 
w wewnętrzne dzieje tych krajów, © zejmach pol- 
skich aa czasów Zygmunta Starsgo zawierają rela- 
cye posłów gdańskich tylko nieliczne wzmianki, 
chociaż charakterystyczne i zazwyczaj czerpane a 
dobrych informacyj. 

Gdańsk nie brał bowiem udziału w Sejmach, z 
wyjątkiem elekcyjnych, w których posiadsł głos w 
wyborze króla, Dzięki temu przywiłejowi znalazła 
się w księgach recesów relacya, raczej dyaryusz, 
chociaż ułamkowy, elekcyi Zygmunta Starcgo w r. 
1506. Prelegent pedał w przekładzie przemowy Be- 
natorów i delegatów miast podczae narad elekcyj- 
nych i wskazał na niepospolitą ważność znalezio- 
nego aktu, który uzupełniają niektóre listy współe 
czesne w archiwum 1iromborskiem i królewieckiem. 
Również do machinacyi Michała Glińskiego są cie- 
kawe przyczynki w archiwacy gdańskiem. - Szereg 
obszernych sprawozdań poselskich odnosi się do 
zjazdu poznańskiego 1510 roku do akładów torań- 
skich 1620 roku, do wojny z Zakonem uiemieckim 
it p. Z listów internnncyuszów, przebywających 
podczas Sejmów w Krakowie lub Piotrkowie (1525, 
1536/7, 1543), odczytał prelegent kilka ustępów. 

Prelegent przestrzegał w końcu swojego Bprawo- 
zdania zarówno przed lekceważeniem osoby i wpły- 
wu Albrechta w Polsce —- jak przed niewłaści- 
wem zapatrywaniem na ścisłe z nim stosunki 6o- 
natorów polskich. Siostrzeniec króla, lennik pań- 
stwa polskiego, senator Rpltej, książę posiadający 
szerokie stosunki w świecie, nie był uważany za 
wroga Polski i nim nie był, ponieważ cały byt. je- 
go wobec banieyi cesarskiej polegał na Polsce, Nie 
dowierzano mu jednak w zupełności i wielkim jego 
żądaniom umiano się oprzeć. 

— Anakreont w przekładzie jana Pietrzy- 
ckiego. Nakładem lwowskiej księgarni Polskiej (B. 
Połonieckiego) ukazał się tomik poezyj najznako- 
mitssego liryka greckiego, Anakrconta, nadwornego 
poety króla Polikratesa, w przekładzie polskim Ja- 
na Pietrzyckiego. 


Dział ekonomiczny. 

>< Reforma ustawodawstwa górniczego. Na 
sobotę 7 b.m, godzinę 4 po południu, zwołała Izba 
przemysłowa w Krakowie drugie s rzędu zebranie 
unkiety 2 grosa producentów górniczych i przed- 
stawicieli władz górniezych w sprawie zamierzonej 
przes rząd reformy ustawodawstwa górniczego. Wy- 
brany na pierwszem posiedzeniu subkomitet, przed- 
łoży ankiecie szereg wniosków, które mają znaleść 
wyraz w memoryale izby. Osoby, pragnące wziąć 
udział w ankiecie, które nie otrzymały zaproszenia, 
gechcą się zgłosić do biura Izby. 

>< Szkoła sztygarów w Dąbrowie (Śląsk sustryą- 
cki) Z powodu napływających licznych zgłoszeń i 
zapytań podaje zurząd, że nauka w szkole trwać 
będzie dwa lata i będzie ciągłą t. zn. bez równo- 
czesnej pracy w kopalni. Uczniowie zamiejscowi mo- 
ga znaleść pomieszczenie w internacie szkolnym, w 
którym koszta utrzymunia wyniosą około 35 koron 
miesięcznie. Ubodzy, è piini uczniowie, mogą otrzy- 
maé stypendya, xaznaczyć jednak należy, wobec już 
teras okazującej Bię nader wielkiej ilości zgłoszeń, 
że ge waględów pedagogicznych na obecnie rozpo- 
ezynający się pierwdzy rok nauki nie będzie można 
przyjąć więcej, jak 20 uezniów i że posiadający 
lepeze kwalifikacye będą przedowsnysikiem uwaględ- 
nieni, 


Cennik riemiopiedów. Kraków. 8 grudnia. Placono za 
100 kg. netto: Pszenica biała 2546 do 26%. czerwona 
i żółta 26-90 do 2600, węgierska 20'680 do 26'49; żyto 
krajowe 2440 do $520, węgierskie 26:60 da 2600; je- 
ozmień na krupy 16'40 do 17:00, browarny 16'80 de 1630, 
na pas do —'—; owies g opłaią akcyzuwą 1650 
do 17-20; proga 14— do 15:50; jagły 26-— do 4) —; ta- 
tarka 17:50 do 1850; kukarydza 15:60 do 17'239; groch 
28'20 do 20-60; fasole 18— do 80— wyka 1460 do 
16—, rzepak ximowy 8— do 36-—; koniczyna na- 
sienna czerwona —*— do —'—, biał 0 =—; 
tymotka —'— do —'*—; esporustta —— do ——; SÙ- 
ostwica 26— do 66-—; słoma 6'80 do 6'00; siano 8— 
do 820; kvniczyna pastewna 1000 du 11%; ziemniaki 
4'40 do D'O: jaja za kope 480 do 6'20; malo za 1 kg. 


—— 


2'40 do 280; spirytus na 950 Tralesa za 1 hì, —— do 
310—; okowiia na 767 Tralcea —'— do 170—, 
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakawie. 


Znakomite przetwory do czyszcze- Powszechnie 
nia i pielęgnowania zębów i ust. 


Kraków, 8 grudnia. Na dzlsicjszy targ spędzono bydiż 
rogatego rosłego 168 sztuk, jałownika 57, cieląt 230% 
owiec i kóz 6, nierogacizny 836; razem /97 sziuk. 
Płacono: woły z paszy za sztukę 225'-— do 300— K, 
opasowe od 70— da 72'—, krowy pa b6— do 68—, 
buhaje 60— do 632—, jałownik po 70'— do 103— uu 
jeden cetnaz metryczny kywej wagi; cielęta aa eztuki 
24— do 84—; nierozadianę tuczną po 86*— do 88— 
ga jeden chtnaz metryczny żywej wagi; nieregaciznę ti- 
czną po 108:— do 124*— ca jeden cetnar metryczny rze- 
śnej wagi; owce ga sztuke —— d 
Sprzedano: dla- miejscowej konsumcyi bydła rogategeo, 
cieląt i nierogacizny V97 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego — sztuk, nierowacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — zztuk. 
Ceny powyższe obiiczono bez opiaty akcyzowej 
Budapeszt, 4 grudnia. Pszenica na kwiecień 15:10 do 
1317; pszenica na październik 1139 do 14:37; żyto 
ua kwiecień 1942 do 12457 owios na kwiecień 864 do 
8'66; owies ne październik —'— do ——; kukurydza 


o ——, 


na maj 758 do 7:69; rzepak na sierpień 3710 do 17°20. 
Wazysko za 50 kę. : 

Oferty mierne, chęć kupna wała, 
łagodnie. 


uspoobienio 3p0k.; 


`- Lwów, 4 grudnia. 

W setną rocznicę urodzin Wincentego Pola 
adbyło się wczoraj w katedrze lwowskiej solenne 
nabożeństwo, które odprawił ka. prałat Lenkiewicz 
w otoczeniu licznego duchowieństwa. Po mszy, w 
czasie której śpiewał chór Towarzystwa muzyczno- 
go, wygłosił ke. biskup Bandurski podnioałe kaza- 
nie. Na zakończenie odspiewano pieśni narodowe. 
Kosciół był wypsłniuny kilkutysiączną rzeszą publi- 
czności ze wszystkich Bier. 

Z Tow. dziennikarzy polskich. Prezos akade- 
mii umiejętności, Stan hr. Tarnowski, zamłanowa- 
ny na niedzieinem walnem zgromadzenia Towarzy- 
stwa dziennikarsy polskich ezłonkicm honorowym, 
nadesłał na ręce prezssa Towarzystwa, Adama Kre- 
ehowiockiego, następującą depeszę: Z żywem, Bzcze- 
rem uczuciem dziękuję za zaszczytna odanaczenie i 
za życzliwość, Proszą przyjąć ten wyraz wdzię- 
czności i złożyć go edemnie WVowarzystwe. Stani- 
slaw Tarnowski. 

' Sprawa nowych aptek we Lwowie spadia ju? 
parę razy a porządku dziennego Rady miejskiej. 
Ustatocznie nchwalono, łe dyskusya nad tą sprawą 
odbędzie się wo czwartek 5 b. m. i że będzie ona 
postawioną na pierwszem miejseu porządku duien- 
nego. Postawiony będaie wniosek, aby Rada miej- 
ska oświadczyła się za najrychlejsaem kreowaniem 
pięciu nowych aptek we Lwowie, 

Z akademii weterynaryi. Egzamin lisykacki 
zdali następujący pp. lekaizo weterynaryjni: Gallia 
E. z Łukowa W. (Morawy), Gariunkel U, s Mona- 
steraysk, Helesiet W. 3 Iwancic (Morawy), Mandel- 
baum (j. ze Skawiny, Mechlowicz F, ue Lwowa. 


Repertoar teatru Iwowskiego. 

We czwartek: „Faust“. 

W piątek: „Szkola“. 

W sobotę po poładnin: „Wioek i Wacek"; wieczór: 
„ydówka”. 

niedzielę po południu: „Cyrano da Bergera"; wie- 

osór: „Wesoła wdówka” r 

W poniedziałek: „Cenzor moralnosci“, 
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MIE 
(Telegramy „N. Reformy" z 4 grudnia) 


Petersburg. Do parlamentarnej komisyi oświa» | 
towej wybrano nastepujących Polaków: Dmow-| 
skiego, Rząda z Łodzi i ks. Maciewicza z Wilna. | 


Zamach na general-gubernatora. 

Moskwa. Na generał-gubernatora Herschel- 
manna wykonała dzisiaj jakaś kobieta zamach 
dynamitowy, gdy gubernator o godzinie 111/, 
przed południem przejeżdżał przez miasto. G e 
nerał-gubernater nie odniósł rany. 
Konie zabite. Sprawczyni zamachu zra- 
nion a. Nadbiegająca policya i wojsko are- 
sztowały ją. 


Wykluczenie Rodiczewa. 

Petersburg. Wyklnczony na 15 posiedzeń z 
Dumy poseł Rodiczew, otrzymuje setki telegra- 
mów, wyrażających ma sympatyę. Krążą pogło- 
ski, iż sam Chomiakow zaproponuje Dumie skró- 
cenie terminu usunięcia z posiedzeń Rodiczewa. 
Polski komitet wyborczy w Petersburgu złożył 
wczoraj wizytę Rodiczewowi. Wczoraj również 
przybyła do Rodiczewa deputacya byłych stn- 
dentów uniwersytetu warszawskiego, kształcą- 
cych się obecnie w Petersburgu. Tutejsza mło- 
dzież polska ma złożyć Rodiczewowi specyalny 
adres, który podpiszą solidarnie wszyscy, bez 
różnicy przekonań partyjnych, 

Frukcya kadetów w Dumie ogłosiła następu- 
jaco oświadczenie: Frakcya, rozważywszy zaj- 
ście, które wydarzyło się z powodu wystąpienia 
Rodiczewa na posiedzeniu Dnmy, gdy część 
irakcyi przyłączyła się życzliwie do demonstra- 
cyi dła prezesa ministrów, uznaje olbrzymią 
większością głosów, iż w tym przypadku uczy- 
niła krok fałszywy i postanowiła wysłać do 
Rodiczewa deputacyę. 


Radu puiston. 


(Telegřamy „N. Reformy“ z 4 grudnia.) 


Wiedeń. W lzbie posłów przedstawił prezy- 
dent ministrów świeżo zamianowanego ministra 
obrony krajowej gen. Georgi, któremu skła- 
dano z wiela stron życzenia. 

Izba prowadzi w dalszym ciągu dyskusyą nad 
wnioskiem nagłym Masaryka. 

Pos. Meyer polemizował z wywodami Mas- 
saryka i oświadczył, iż chrześcijańsko-społeczni 
będą głosować za nugłością. . 

Pos. Sommer skarżył się na ucisk katoli- 
eyzmu i również przemawiał za nagłością. 

Zabiera głos pos. Ry bar. 

Posiedzenie trwa dalej, | 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa zgłosił poseł Dietzius wniosek w Spra- 
wie włączenia Jarosławia do trzeciej klasy do- 
datku aktywalnego; poseł Dułeba w sprawie 
ręczenia zastępców stron za należytość świad- 
ków i rzeczoznawców, oraz w sprawia zwrotu 
kosztów wyznaczenia obrońcy związku małżeń- 
skiego. Interpelacye wnieśli: pos. Breiter 1 tow. 
w sprawie zwalniania ze służby załogi w obszą- 
rze okupowanym po odsłużenin lat służby 


Czeski związek rarodowy. 


Wiedeń. Czesko - narodowy Związek, obejma: 
jący trzy wielkie grupy czeskich posłów, wy- 
brał przewodniczącym posła Kramarza. 


1 REEE 


używane. Wszędzie do nabycia. 


Środa, 4 Grudnia 1907. 


Telefoniczne | telegraficzne | 
wltttiomości „Nowej Retormy" 


z dnia 4 grudnia. 
Wieden. Inspektor armii, generał tialgotzy. 


przeniesiony zostanie wkrótee w stan SPO 
czynknu. 


Nowa ugoda poiske-praska? 

„ Wiedeń. Do „Nar. Presso“ teletonują z Ber- 
lina: Pruski minister sprawiedliwości oświad- 
czył na posiedzeniu komisyi dla ustawy o wy- 
właszczeniu ponownie, że jeżeli chodzi o nowe 
układy między rządem a Polakami, mogą one 
doprowadzić do ugody jedynie na podstawie 
warnnków, jakie rząd postawi. 


Rotlormy Roosevweoita. 
„Waszyngton. W orądziu do Kongresu zapo- 
wiedział prezydent Roosevelt dalszy ciąg ustaw 


przesiw trustorm i rozwinięcie ustawy o 
8-godzinnym czasie pracy. 


Dzisiaj po południu bylo połączenie telefoni 


czne z Wiedniem przerwane. _ 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


ae 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


redakcyi). 
Jedwali Henneberg e: 
do 11:85 èir. sa metr, 


na bluzki i suknie. Przesyłka do domn opłacona i już oclo 
na. Obiity wybór probek natychmiast, 328 3 


Fabrykant jedwabiu Hennenerg, Zurych. 


anta ius: . Dra Artura Frommera, 
> K p Wie D , + 
łotnignówki o. (żę a Piratai Tala EL 


r aparin. Godz. przyjęć od 9 do I przed poł. 
Szwedzka ginn- Godz. erdynao. od 3 do 4 po poł. 
styka leczeicta. o 


A . 
tylko wprost! — czarny 


Oddzielne ambalatoryum dla mniej ze- 
~ możnych osób. 4624 14 


Zakopane. 
Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY. 


Ceny mierne, obsłnga skrzętna, 


ZUKOPANO, ziennie Wodociągi kanaliascya. 


(one. precyzyjne zegarki 


Audemars Fróres 

- Genewa. 
-> j Najdokładniejszy chód. 
Gsobliwie płaskie. 


Do nabyciu u wszystkich lepszych zegar- 
mistrzów. 3126 34 60 


tKOPUNE 


4947 12 18 


„Warszawianka“ pensyonat 
otwarty przez cały rok. — 
Cena od 3 do 5 złr. 


Dry ra zabawa, łatka i zaa 


pamiętajmy 


oTowarzystole „Szkoły ludowej": 


Kursa telegraficzne. 


wieaeń, 5 gradnie. (Giełda połodalowa.) 

Marki 117'82. Renta majowa 5660. Resta korónówa 
węgierska 9305, Akoro austr. zak, kred. 6877A. Akcya 
wep sakł. krod. 76160. Akcye Anglobankn 99200. Akuye 
Unionbanku 53400. Akoye Benkverelnu 518'50, Akcye Läns 
derbaukn 411'00. Akoge kvici państwowych 67100, Lent- 
bardy 1520). Akcye kolei Elbethał 423'60. Akcye fabryki 
broni —'—, Aksyo tytoniowe Alpiny 6970% 
Rimae-Mnranyi 62000. Akcyo przakiege Tow, żelaznego 
—=——, Losy tureckie 182/5. Ruble 362—, 

Usposotienie: spokojne. 

Berlin, 4 grudnia. (Giełda poranna.) 

koyo krodytowa 20030, Tow, dyskontowe 17010, 

Usposobienie: słabsze, 


Cennik izby handlowej i przemysiowej 


w Krakowie. 
s 4 grudnia (godz. 1 w poładnie.) 

i Waluty, płacą żądają 
Ruble papierowe . «s » s ss s s» „262 25 268 $5 
Marki siemieckie , ..:.: a 2 0 © a „2417 40 217 80 
Franki papierowe . . « » » » « » e» BÓ 60 86 20 
Dwndziestetwankówki w alocie , . „ « « 19 15 10 26 

U. tisty zastawne. 

5%, Listy zastawno prom. Banku bipot, 110 — = — 
sdi, Listy sastawuo Banku bipot. . . ak -= a — 
y LJ yw.» «o — — 
a, Listy zastawne Banka krajowego 00 GO 100 60 
4'|, m » z b 84 DO 6 50 
4, Listy kast. gal. Tow. kred, ziom. nieok. 96 60 87 50 
4a a ob D Lr: n n $l-ietu. 97 — 88 — 
n "ne AZ ` n Slota. 9860 94 50 
IM. Obiigacye I pożyczki. 

4*j, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 87 20 88 25 
4*/, Pożyczka krajowa « r. 1798. . . , 04 60 068 50 
t'h miasta Lwowa . . - . . 93 76 W 76 
41/97, Obligacye komunalne Banko kraj. 99 5O 100 óu 
4*/, a kolejowe. .. ., . . 9450 0350 
WLosy 
Losy mianta Krakowa , , » « ore e 87 = 10 — 
V, Akcye. 

Akcye Banku hipotecznego wo Lwowie. 503 — 568 - 

a kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 550 — 555 = 

Vi. Publiczne zapisy długu. 

4, wspólna renta papierowa . . . . . 8660 a? — 
k = Arobrna « « » » « » #6 iO 86 90 
4*/, renta koronowa austryacka . » . „ 96 50 87 — 
4 nm » węgierska „,. , 98 — 83 54) 
4, „  austryacka w złocie „ + . „114 — 114 60 
4%, „ węgierska A „+ a 111095 110 73 


Środa 4 Grudnia 1907. 


YNN 


Najwiekszy wykół ctkrów i czekoladek 
poł kilo Kor. 2:40 w pudełku poleca 
A. PIASECKI 


ulica Floryańcka 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków, ulica Długa 10. 4971 7 0 


Poszukuje się agentu 


zawodowego, 
inteligent., 

zdrowego i niealkoholika, x kaneya 1006 koron. 
Osobiste przedstawienie się konieczne, Fabryka 


kawy Wolnego, Stanisławów. 5206 10 10 


Poszukuje od 24 czerwca 1908 


dzierżawy folwarku 


od 250 -300 morgów na przeciąg iat 


12 w Zachodniej Galicyi. — Dzierżawa | * 


poste restante Gdów, 6279 7 10 


MOTORY 


gazuwe wentylowe o sile 1, 2, 3, 4 ko- 

ni, motor elektryczny o sile 1 konia do 

tutejszego prądu, motor benzynowy o0 

sile 3 koni i motor 6-konny aa ropę 

tanio do sprzedania. Wiadomość w od- 

lewarni, M. Gertler, Zwierzyniecka 17. 
x 6370 50 3 


Hegyalajskie stołowe 6 but. sir, 2*— 
«a pańskie 6 but. złr. 260 
4 prima pańskie 
] 6 butelek . suadk Ją 
Bamorodne 6 butelek , . 
5 starsze z winnic 
móagnaakich 6 butelek , . złr. 3:50 
Zieleniak 6 butelek. . . . złr. f 
> stary 6 butelek . gr 326 
Hegyalia Gabinet specyślne 
6 butelek . , 


złr. 


| Tokajskie wytrawne lub . 

słodkie 6 butelek . , , . alr, 
Maślsez 6 butelek - Ir, 
Erlauner czerwone 6 butelek złr. 
Wielki wybór wszelkioù win wąglorskich w ig- 
czkach znacznie tanis). Cennik Ba Żądanie. 


MAURYCY WEINDLING 


| Kraków, Floryańska 25, 0246 6 0 


b, 3311. 


5528 1 8 


(wierzenie fragi 


W celu sprzedaży przez licytacyę 
drzewostanu sosnowego 1 dębowego, 
do gminy miasta Sokala należącego, 
a mianowicie: 

1. W rewirze Ias”wym 
JRadwańce o powierzchni 1067 
ha. czyli 18:37 morga niższo austr. 
a) 8387 sziuk sosen o mięższości 

4500 m.* drzewa opałowego i 

666 m.* drzewa na opał; 

b) 23 sztuk dębów o mięższości 20 
m:? drzewa użytkowego i 10 m.’ 
drzewa opałowego; 

c) 1250 sztuk grabczaków i dębcza- 
ków o mięższości 250 m.” drze- 
wa opałowego. 

2. W rewirze lasowym 
w Bkomorochaeh o powierzch- 
ni 4'74 ha. czyli 8'24 morga niższo 
austr. 

s) 1447 sztuk dębów o mięższości 

650 m. drzewa użyikowego i 

580 m.* drzewa opałowego, tu- 

dzież 

100 sztuk sosen o mięższości| 

235 m. drzewa użytkowego i 

105 m.’ drzewa opałowego. 


b) 


Publiczna licytacya ustna i zapo- |] 
mocą ofert pisemnych odbedzie || 


się w dniu 1S-go grudnia 

1907 w kanecelaryi Magi- 

stratu miasta Sokala o go» 

dzinie 10-tej przed połu> 
dniem. 

Cena wywołania ustanawia się na 
drzewostan: 

1) w rewirze lasowym Radwańce po 
4100 koron za jeden morg drze- 
wostanu; 

2) w rewirze lasowym w Skomoro- 
chach po 8100 koron za jeden 
morg drzewostanu. 

Oferty należycie ostempłowane, | 
własnoręcznie podpisane, z dokładnem | 
zapodaniem miejsca zamieszkania ofe- | 
renta z oświadczeniem, że oferento- 
wi są warunki licytacji dokładnie 
znane i takowym się poddaje, nadto! 
zaopatrzone we wadyum w wysoko: | 
ści 10%, od ceny wywoławczej, ma-i 
ją być wnoszone najpóźniej do go- 
dziny 6 wieczór w dniu poprzedza. | 
jącym lieytacyę w kancelaryi Magi-| 
stratu w Sokalu. | 

Bliższe warunki licytacyi przej. 
rzeć można w godzinach nrzędowych | 
w kancelaryi Magistratu w Sokaln.| 

Magistrai król. wol. minsin 

w Sokalu, 23 listopada 1907. 

Burmistrz 
Wysoczańskt. 


Centralne ogr 


Saeras = atri NOWA 
SWIECIE WÓDK 


Syróp Pagliano SS5:55- 


czyszczenia krwi :z:: 
PROF. GIROLAMO PAGLIANO 


x 


wynaleziony prztz: 


4 | wyrabieny od roko 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 


wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowe- 


firmę, przez 
` dzoną we FLORENCYI, VIA PANGOLFINEi (WŁOCHY). 3932 92 0 


REPORMA 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


Nr 559. 


594 78 1a4 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 
Niezbędna w każdej rodziniel Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


Cachets w płynie, w proszku.------ 


dać we flaszkach 


mających Jasna 
Pano PAG 


Skład dla 
Austryi 


Praktyczne podarki ala Pań 
" ~ na Gwiazdkę i św. Mikołaja 


poleca 


ZYGMUNT ŚLIMIAKOWSKI| 


Magazyn Nowości dła Dam oraz przyborów do szycia i modniarstwa. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie. ( 


54438 325 


EW niedziele 


i święta zamknięty. 


Już opuściło prasę trzecie, poprawione i powiększone wydanie dzieła 


Malowniczy Gpis Polski 
~ przez Józefa Chociszewskiego. 5429 3 3 
Drukiem i nakładem Księgarni Dziennika Kajawskiego w Inowrocławia, 
Wspaniałe dzieło to zostało w nowem wydaniu ozdobione 10 tablicami ko- 
iorowemi przedstawiającemi wszystkie typy Ludu Polskiego podług obrazu 
Walerego Eljasza. Nadto zawiera dzieło to © obrazów kolorowanycii, między 
temi artystycznie wykonany obraz Jana Matejki „Wernyhora*. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach po następujących cenach. 

Egz. broszurowany na zwykłem papierze 
kartonowany na zwykłem papierze. . . 
ozdobny, oprawny w biała czerwone płótno 
n 


. . e o ąda a e aa ogne 


e . . e . . . . . . K 4'80 
na papierze zwykłem . K 5.40 
na papierze welimowym K 720 


n a n » 


Balnodor „Jabra“ aromatyeme tabletki Ą 


do mycia i do kąpieli nadają wodzie na- 
der przyjemną i trwałą woń, odświeżają 
j i wygładzają skórą. Cena Kor. t60. 


tab ko 
„Jabra Krem Balnodor 
anakomity środek kosm. do pielęgnowania ce- 
ry i skóry. Nadejć cerze nadzwyczajną bia- 
łość, gładkosć i miękkość, usuwa ezorstkość 
i ezerwoność twarzy i rak. Krem ten nie za- 
wiera żadnych tłuszczów, Cena tuby 70 h. 


Wyrób t Główny Skład: 


APTEKA FORTUNATA GRALEWSKIEGO W - KRAKOWIE, 


Wystrzegać się naśladewniciw. 4297 20 39 


Na św. Mikołaja 


í taniej niż wszędzie. Lalki w pięknych strojach krakowskich, szable, 
) trąbki, strzelby, kolejki, poleca 


TEOFIL BĘKNER 


Kraków, Długa 4, naprzeciw Izby Handlowej. 


8314 7 0 


ZŁOTY MEDAL 
na wyst pówsz. w Paryżu 1900 > 


611138 


Laktan. oiopodyczny i mechanolerapeutycany | 
Dra CHLUMSKIEGO, docenta Uniwers. Jagiell. 


Kraków, Rynek Kleparski 12. Telefon 540. ' 


Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów. Aparaty Röntgena. 
Własny wyrób bandaży i aparatów. 
Leczenie chorób stawów i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzywień 
kręgosłupa i kończyn. 5006 15 0 


RASY OGNIOTRONŁE 


i przed włamaniem koznieczne 


wyłącznie uprzyw. od dawna słynny 
wyrób najtaniej 4953 10 13 


Gebrfider Langer 


Wiedeń lll/3, Reisenrstrasse 39. 


z K 95 

160 Ky. waząca 
Wraz z opakowaniem I g- 
płatnie, dworzec wiedeński. 
Nysłanie po otrzymaniu 
nałeżytości iub za zaliczką, 
W tym wypadku pożądany 


zadatek. 
A Cenniki 28 darmo apłatona Rok założenia 1869: 
ME” ew Ę ż 7 


Proszę zawsze żądać Wyrcbn krajowego 


MONA OSZCZĘDZNĄCICH JĘDKAYCH MYDEL 


z „nosorożcem“ lnb „kosą“ 4956 7 60 


z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 
Szymona Munka w Żywcu l. 8. 
(Założonej w roku 18461. ; Próbki i cenniki darmo 


Dla przyjemności podróże na „Thali“ 


pierwszerzędnym salonowym parowcu 


astrpatkiogo Lot w Tryoci 


Podróż IX od 21 grudnia do 5 stycznia 


Świeta Bożego Narodzenia ni morzu. 


Jazda do Dubrowuika (Rapuzy), Abazyi i Wenecyi. a podczas niej 
podarki gwiazdkowe, koncert, noc Sylwestrowa, karty wolnej jazdy 
jako wygrano na tomboli, bał i inne rozrywki na pokładzie. Ceny 
jazdy wraz z utrzymaniem 200 K i wyżej. 

Podróż i w r. 2908 od 32 stycznia do 17 lutego do Syryi i Egiptu, przez Ałeny, 
Rodus, Makry, Famagostę, Haitę, Jaffe (dla zwiedzenia Ziemi świętej), Beyruth (dla żwie” 
dzenia Baztbcku i Damasku), do Ateksandryi 4 dni, Krety (dle zwiedzenia Knossos) i We- 
secyl. — Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 600 koron i wyżej. 

„Podróż tl od 26 lutego do 24 marca do Pełudn. Włoch, Tunisu i na Rywierę. — 
Ceny jazdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 500 koron i wyżej, 

Wycieczki lądowe urządza Biuro podróży Thos, Cook et Son na podstawie warun: 
ków zawartych w osobnym programie. — Programy, informacje i zgłoszenia w Generalnej 
Agenturze Austryackiego Lloydu w Wiedniu, i, KArntnerrtng I. ©, 
jakoteż we wszystkich agenturach i biurach podróży. ; "145323 477 


zewanie Wodociag 


wszelkich systemów 


PR ZARZ 


i wentylacye 


EC ZZA CZEK 


420] 


LEKCYJ 
koncertowej gry na cytrze 


udziela Wałerya Hermanówna, ulica 
Czysta 10. 6098 10 10 


a = 
Miód patoka 
kurocyjny i deserowy, z wiasnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłetnie ke, Wł. Mie 


kita, prob. w E ch, p. Denysów. 
3348 47 0 


Puwróciłam z wakacyj i rozpoczynam w mojej 
pracowni uukien damskich 


KURS NAUKI KROJU 


systemem francuskim, oras najnowszym wie- 
deńskin. — Udzielam również lekcyi szycia. 
„FLORA*, Podwale (3, w Krakowie. 4672 11 12 


Skład Jabłek 


tyruiskich, bunkowińskich, serbskich, aztetynek 

rene% ararych i srebrnych po 20—30 et. kilo. 

W cukierni: Floryańska 37, obok Bramy Flor. 
- 656087 12 14 - - 


Poszukuje lokalu 


z 2-ch ubikacyj na sklep w dzielnicy 

„Wesoła*. Zgłoszenia: J. K. L. 50 poste 

restante Kraków. 5128 B 3 
attestée à Paris donne 


institutrice leçons collectives et par- 


ticulières. (Conv., gram., litter.). ~“ Garn- 
carska, 24. porte 9, 5266 6 5 


Do sprzedania 


łóżko rowe mosiężne a siatką za 140 K (ko 
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szafką nocny z marmurem i otomana wełną 


§ | kryta. — Wiadomość w Księgarni katolickiej, 


5425 3 6 


św. Jana 6. 

Miód } i ł Najlepszy deserowy, karacyjny, 
| potaniai, twardy, K 5'90, gęsto płynną 

patokę „rarytas miodoburów“ K 6 605 kg. franko 

Własne pasicki. —  Korzeniowicz, em. vanez. 

56217 17 20 


Pożyczki 


załatwia xa kondyktem i bez kondyktu dla PP, 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 


twasczany. 


f | ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 


prezentacya, Ecamien-Tereiuu we Lwowie, 
ui, Kopernika 1. 28. 5081 12 12 


Nitki zdsięonicze 


na brylanty, złoto, srebro. wykupuje celem ku- 
pra takowych po najwyższych cenach. Wyku- 
puo bez kosztów Z prowincyj szybkie dyskr. 
załatwienie. M. BRENNER, jubiler, uł. Szpitalna 
l. 9, I. piętro. 4936 25 25 


opiekę. Pokoje wraz z calkowitem 
5389 4 4 


i Fabryka 


odcieniach do podłóg. 
Lakier kopalowy. 
Lakier damarowy. 
Lakier czarny na żelazo. 


sprzedajemy wszelkie towary, jak bie- 
liznę męską i damską, trykoty i to- 


ZAKOPANE — WILLA PODLASIE. 
Polecam na zimę pokoje słoneczne z werandami i z wielką wspólną we- 


randą położoną na południe. Korytarze ogrzewane. Kuchnia hygieniczna, 
posilna. Panienkom przybywającym bez rodziców, zapewnia się troskliwą 


Lucyana Baranowskiego, Kraków, Oolskt 22 


produkuje: 

' Lakier bursztynowy w 6 | Brunolinę jasna, ciemną | Masę francuską do pu- 
i bezbarwna 
Sekatywę jasną i ciemną. | Farby pokostowe goto- 
Emalię w 24 kolorach na 
ı drzewo,kamień iżelazo. | Farby drukarskie. 


Utrzymuje ua składzie: 
pokost, olej Iniany, terpentynę i farby suche. 


REJA ra fabryczny z popisem PROF. GIRO- 
LIANO. — Dostać można w każdej większej apiece. 


Sokrate Bracchetti, Alu (Połudńiowy Tyrol). 


POSZUKUJE SIĘ- 


umieszczenia dla 16 letniej panienki w górzy- 
stej okolicy, gdrowem miejscu, przy zacnej ro- 
dzinie (najiepiej przy nauczycielce miejscowej) 
gdzieby otrzymać megla utrzymanie i opiekę. 
d. B. poste restante Kraków. 544738 


Panny sklepowej 
obznajomionej ze sprzedażą wędlin, s przytem 
inteligentnej poszukuje handel Ignacego 
Grudriewicza, Kraków, Karmelicka 68. 

5478 2 8 


Do handlu korzeni, win, papiern 4 przy- 
borów szkolnych pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


przyjęty zostanie chłopiec do pra- 
ktyki z ukończoną 1J kl. gimn. religii 
rzymsk. katolickiej. 6479 3 8 


AGENT WIŃ.| 
Hurtowny Handel win węgies- Ẹ 
skich — własne winnice na We- 
grzech — poszukuje za dobrą pro- 
wizyą Agenta dobrze wprowadzo- R 
nego w najlepszych handlach win 
i delikatesów dla Krakowa i oko- 
licy, ewent. całej Galicyi. Uprasza 
się Panów posiadających powyższe" 
| kwalilikaceyg adresować oferty: | 
a W. W. posta restante Kraków. 


(465.46 


Cukiernia W. Howaka dawniej J. Raman 


w Bochni, 
przyjmie początkowego młodego ste 
biekta i WORA do nauki, 
660 


20.000 kor. 


do umieszczenia na pierwszą hipote- 
kę po banku. — Bliższa wiadomość 
A. Z. poste restante Kraków. 6467 4 4 


Poszukuje się 


2—3 pokoi z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia w dzielnicy piasek. — Zgło- 
szenia listowne przyjmuje Admini- 


strucya „N. Reformy“ pod 5500. 
5500 3 8 


aaa YE NIĄ ZZ ZZO ZZO, 


utrzymaniem od 3 złr. począwszy. 
Wanda Grochowska. 


lakierów i 


- dłóg w 4 kolorach. 


we do użytku. 


4321 10 10 , 


wary modne po znacznie zniż. cenach. 


Od g. 8 do li od 3 deo 7. 


M dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 


publicznych, domów prywatnych 


4483 2 3 


it. d. Poszukiwanie 


i ujmowanie źródeł, wiercenie studzien. Pompy, Łażnie 
i Łazienki, Zakłady kąpielewe, projektują i wykonnją: Najlepsze relerencye z dotychczas wykonanych robót. 


|| Mieczarz 


Z 0 0 EE NE EA RE OOO A EO 


Leona i Amny Stępowskich 


pensyonat diu 


dle mówiących, niemy igłochoniemych 
bez różnicy wieku, 
Ćwicząc mowę. nczymy małe dzieci czy- 
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacyj. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 
Kraków, ui. Fioryańska 1. 39, H p, 
© 2348 48 60 


PALARNIA KAWY 


x rwsesfrówo,„„ - poleca czężciowo 
mra 0 | hurtownie 
FPGA) KAN wyborow gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spa: 
a A sobem za pomocą 

- h 

poza +3 

M. JAWORNICKI. 
3862 360 0 > 
Fortepian 


S malo używany Petrof . do wynajęcia, 


Starowiślna 12, od godz. 1—3. 548829- 


z długą praktyką, chlubnemi 
świadectwami, szuka posady 
w kraju lub za granicą. Zgłosz. „Kau- 
cya“ poste rest. Koiędziany, 65032 5 


1 


Pozostały z parcelacji 


obazes 160 morgów najlepszej pszennej gleby 
Misko miasta i kolei wraz z budynkam* w òi- 
łości lub częściami do sprzedania względnie 
rozparcelowania. — Zyłoszenia: Dwór Lipni- 
crka, p. Bobowa. 5515 2 3 


Zdolny huchalter-biltnsista 


rutynowany korespondent polski i niemieck 
£ kilkuletnią praktyką poszukuje posady, 
Łaskawe zgłoszenia pod A. Ch. poste res- 

tante Dąbrowa. 6520 9 6 


Riika sum 


do ułokowania po banku na hipotekę 
realności w Krakowie, ma kancelarya 
Dra A. Bobilewicza, adw. w Krakowie, 
ul. Sławkowska 1 (róg Rynku). 538444 
a 


Kancelarya 


Nołaryusza Lipińskiego 


otwarta 
w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 5 
(róg ul. Szewskiej). 4395 29 80 


Agencya 


|stręczenia służby 


TEE 
Jndwigt Strzatkowskie) 
została przeniesiona z ulicy Szewskiej 
l 7, na płac Szczepański }. 5, 1 piętro 
(Dom „p. Drobnera). 3799 36 36 


Pracownia sukien. damskich 
Długa l, 22,1 P seca 580 . 


1000—4000 koron 


dam za wyrobienie ajencyi Krakowskie. 
go Tow. ubezp., dostawę koni do pvcztw, 
dyrektora fabryki lab zakłada kąpiełe» 
wego. — Zgłoszenia „Dyskrecya* postę 
restante Spas koło Sambora.  537834ą 


Konkurs. 


Prezes Rady nadzorczej Spółki kre- 
pk członków Towarzystwa wzaą. 
jemnych uhezpieczeń w Krakowie, roze 
pisuje miusiejszem konkurs na dwa da= 
tki posagowe, które bedą przyznane 
przeż Radę nadzorczą dwom, w r. 1908 
za mąż wychodzącym córkom urzedni- 
ków, będących członkami Spółki, a któ- 
rycu pensye (bez dodatków) nie prze- 
noszą 4000 R. 

Podania wystosowane do Rady nad- 
zorezecj Spółki kredytowej, z dołącze- 
niem metryki slubu i dowodu na wi 
sokość poborów, należy wnosić do dnia 
20 stycznia 1908 r. na ręce Dvrekeri 
w Krakowie, Basztowa L 9. s 


Kraków, w listopadzie 1907, 
Prezes Rady nadzorczej 
Dr Konstanty Lipoweki. 


Gratis i franko 


ryszłam każdema swn wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszłe 3000 adbitek dobrych = 
tanich instrumentów muzzcznych 
wszelkiego rodzaju. 1. i k. aadwar- 
ny dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyikewy wyrobów muzy» 
x cznych w Bróx Nr 464. 
Skrzypce dla początkujących już za K 480,550. 
6 —, 6'80 i wyżej. Smyczki pok "80, 1'—. 
140, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonio itd. rów» 
nież na składzie, Ryzyka niema. Dowalnu wymie 
lna lub zwrot pieniędzy. 3678 87 60 


5311 2 3 


Inż. Leonard Nitsch i S-ka 


Kraków, Kolejowa 18. 


Nr CZE 


z BUER 
w niedziele RM stalowy w drodze od: ulicy 
Czystej przez Krupniczą i Rzewską. 
Laskawy znalazca raczy zgłosić się ma ulice 
(zrstą 3. parter na prawo. 5544 


Pomocnik handlowy 


z działu delikatesów, bułetu i korzen- 


nego posznkuje posady. — A B. poste 
restante Bochnia. 5398 1 4 
Prawnik 


posiadający 5 letnią praktykę biurową piszący 
szybko na maszynie poszukuje zajęcia. 

„kazimierz poste restanto Kraków, 

zę «knzaniemm kwita imsoratowego. 05431 


Parcela budowlani 


obeenie 2 ogrody z domom, stanowia 
o powierzchni 808 sąZni kwadratowych, 
położona naprzeciw nowego Uniwersy- 
tetu przy piantach w Krakowie, jest do) 
sprzedania. ściciel 

od gode. 12 --2. ul. Straszewskiego 24, 


6551 | 


Technik 


inżynier cyw. z upowaź. rząd. z długoletnią 
praktyką w różnych gałęziach przemysła, po- 
szukuje zajęcia, przeważnie biurowego, jako 
kierownik większogo zakł, przemysł. luż biura 
tesha. Może też stanąć na czeje przedsiębioc- 
siwa budowy przy większych robotach pubłi- 
cznyeli. — Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracva 

—pÓ. pr dla „Technika 55325, 

-5533 16 - 


Niemka 


udziela lekcri metodą Derlitza. - 
I piętro, oficyny. 


|. Karetka 


parokouna ná oliwnych osiach w do- 
brym stanie za 600 kor, ua sprzedaż. | 


Żiwluia 6, | 


codziennie 


Zgłoszenia przyjmuje Admiuistracya 
N. “Reformy” pod 5534. 5531138 
Hai a 1 i. 
kachenne i doserowe ż 
świeże. poleca handel pod firmą 
$ Wojciech Olszowski 
> w Krakowie, 5223 6 0 
ż Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 2 
+2%%%%9929900999+ 
ha naprzeciw fabryki wędlin p. Satale- 
ckiego, Floryańska 21, mam pracownię 
krawiecką i przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące. Krój 
dokładny podług wzorów angielskich i 
trwałe wykonanie. Ceny umiarkowane 
Polecam się łaskawym względom i po- 
zostaję z poważaniem 
Piotr Górka 
krawiec. 


W miejsca na żądanie przybywam; za- 
miejscowym Pp. odbiorcom posyłam pró- 
bki i sposób hrania miary. 5510 


RESTAURACYA 
HOTELU VICTORIA” 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 6, 
5527 1 12 poleca 
obiad za 1 kor. 20 hal. 


2 4 dań A la carte. 


Oryginalne wina stołowe węgierskie i 
austryackie. Piwo okocimskie, pileneń- 
skie i portery. — Balet obficie ZAOpa- 
trzony w ciepłe I zimne przekąski, — 
Dzienniki polskie i zagraniczne. — Po- 
koje do zebrań towarzyskich. 


Lokal otwarty do godziny I w nocy. 


MAGAZYN 


pod tirma 


SABINA KORALL 
Kraków, Grodzka 9, 


poleca na sezon obecny płaszczyki dla 

chłopców i dziewcząt oraz błazki, halki, 

spodnice i szłafroki w wielkim wyborze, 
Ceny niskie. 5497 1 0 


_Na gwiazdkę ceny zmiżone. 


KONKURS. 


Przy galicyjskich akcyjnych Zakła- 
dach górniczych w Sierszy nadaną zo- 
stanie posada inżyniera mechanika, któ- 
rane będzie poruczone ogólua kierowni- 
ctwo i nadzór nad m aszynowemi urzą- 
dzemiami i budowlami zakładowenii. 

Ubiegający się o tę vosadę mają do 
dnia 21 grudnia b. r. wnieść „podanie 
zaopatrzone w świadectwa, opis prze 
biegu życia oraz oświadczenia się ce do 
wymogów płacy i czasu objęcia posady 
do Dyrekcyi Zakładów w Sierszy. 

56535 1 2 


Jw wielkim wyborze w najnowszych fasonach i kolorach 


NOWA REFORMA 


do nabycia po 
„ cenach 
. konkurencyjnych 


Jo wynajęcia 


4 pokoje z przedpok. kuchnią, łazien- 
ką, spiżarnia, pokoikiem służącej. — 
Gaz. — Pralnia. UL Aryańska 15. 15. 


Antyczne 


ramy wspaniala rzeźbione (duże), Garnitur (an- 
tyk) inkruet., Stolik z broaza Inkrust. porcelana 
w skórze, po króla Milanie. Sskretarze maho- 
niowg, Stoliki i stoły inkrnst, mahoniowe, 
Bzafy inkrust., Zegary 200 letnie, Biurka ma- 
honiowe, Toaleta malon. e bronzami. . Porce- 
lana oraz bardzo wiele innych mebił anty- 
cznych oraz mebli zwykłych do sprzedania. 


LEOPOLD. MACHOWSKA 
Kraków, ul. Szewska 1. 5, I p 


Zmiana lokalu. 
skład suchych owoców pod 
" firmą 


S. KRAGEN w PODGÓRZU 


zaopatrzony w świeży transport towa- 
rów znajduje się obecnie w domu WP, 
Or Feuereisena tuż przy moście. 


MIESZKANIE. 


3 duże, suche pökoje z wodo: 
ciągiem na wysokim parterze, 
oraz kuchnia duża, widna na 


i ozdoby mäa drzewko 


Poleca 
wynajęcia we willi Nowa Wieś 


Magazyn Uniwersalny. firmy ROMAN DRORNER 


a 88. 7 minut od stacyi tramw. 
Kraków, Plac Szczepański. 


poleca 
Magazyn Nowości 
Skórczewskiego i Polakiewicza 


Kraków, Floryańska 13. 


ŚM 


8809 
454125 


Główny 


Nowości oryginalne angielskie firmy Chs Lavy & Co. W Londynie. 


—u————z 


U 


za Parkiem Krakowskim. 
Wiadomość: Jan Nagel, Kra- 

ków, ul. Szczepańska 11, han- 

deł korzenny, 5510 8 10 


Na św. Mikolaja 


5406 3 0 
Wysyłki pocztowe. 


AUY rosyjskie obuwie amerykańskie, bieliznę wcłnianą, 


g szlafroki męskie, koce i pdy angielskie, 
polecają w wielkim wyborze 


BR. BILEWŚCY @ KRAKOWIE 


ui. Fioryańska 33, róg ul. św. Marka. 5302 Q 4 


ao roi: żar CE 


JAK KUW 


wW powie 


i placi od dnia 15 grudnia b. r. począwszy, za lokacye 
krótkoterminowe po pięć od sta czyli 55 zaś od 
wkładek długotrwałych S'je °l. 


Cenniki ilasir. gratis. 


 Chmiwe rosyjska 


Sorbəiy oryg. smyrneńskie 


poieca 5201 IT 


BAZARCUKROWY 


Kraków, Siawkowska 8. 


najpiękniojszerai podarkami są kanarki 
harceńskie; kazda inna rzecz da się za- 
poninieć, kanarek przypomina się śpię- 
wając; zatem nadają się na obecny czas. 
Wielki wybór do dyspozycyi Szanow- 
nej Publiczności poleca Stanisław So- 
chacki z Jasła, w Hotelu Krakowskim 
Nr 32, II p, Kraków. 5516 2 6 


+4+++e++>P>rPPRO+POPPPOPP+RP++ 


$ Bierwozy Zakład plisowania 
ż 


przy ui, Niecatej 1. 13, parter, 
$e 4040 ttet ttH ttet tote t 
4108 10 © 


Z powodu znacznego powiększenia bro- 
warn w Tarnowie jest 


tunio do sprzedńnie 


Urządzenie wurzelniane na 65 IM załewu. 
Maszyna parowa leżąca o sile 22 HP, 
Kocioł parowy syst. Dupuit, 47 m°? pow. 
OgTZ., 
Aparat chiodniczy (65 
2 chłodniki na 65 FL 
Wiadomość na miejscn 558 
(Przedrak nie bęfzie placeny). 


Cukiernia 
W. NOWAKI ani J. Bauma 


w Bochni, połeca na 
Ło ejj "i ce ` 
ów. Mikołaja i Boże Narodzenie 
Pierniki własnego wyrobu, Cukry, Cze- 
koludki. Bomboniery ozdobne, fantazy j- 
ne. Pieczywa, Ciastka. 


Zamówienia z okolicy ponad 40 złr, 
opakowania nie licze, 5507 3 8 


H] na 1 godz.), 
przyjmuje wszełkie rohoty w zakres pli- 
sowania wchodzące (fałdy gładkio, pła- 
skio i desenie). Sukien kloszowych wy: 
pożycza się formę, albo na życzenie przy- 
krawa się je i szyje w zakładzie 


813 


R h it k samodzielna, Z pra- 
ue til et iD noin inoin 
łu maszyn rolniczych i nasion, potrze- 
bna. Znajomość korespondencyi niemie- 
ekiej wymagana. Tylko pierwszorzędne 
siły zechcą nadesłać oferty z odpisami 
świadectw i podaniem warunków pod 


L. S. R. 100 poste restante Kraków. 
z 5403 838, 


Dyrekcya. 


5512 1 8 


ADAM ŁUKASIEWICZ Kraków. Plac W. W. Świetych 10 


otworzył 


Pracownie Obiwii z nujiepszych materytłów. 


Pracując juka rubotaik we wszystkiech niemal stolicach Europy jak w Lon- 
dynie, Paryżu, Berlinie, Wiedniu, Warszawie, Monachium, Genewie i wielu 
innych, nabył petrzebnej rutyny. iż zbyterznem hę „dzia. sprewadzać obce 
gdyż zadowoli najwybredniejsze wymagania Szan. Publiczności, 


której łaskawym wzyledom sie poleca 
Adam Lukastewiez, Kraków. Plac W 


Nowo otworzona 


|| PRACOWNIA SUKIEN -MESRICH m 
pray ul. Zwierzynieckiej |. 22, parter, olicyny. 


Piotr Klaja 


krawiec meski. 5430 5 8 


Wykonywa najsuraienniej kostyumy męskie 
podłag najnowszej pirystlg i wiedeńskiej 
dy po bardzo przystępnych : nader niskich 
cenach, jak również przyjmuje zamówienia na 

ubrania z powierzonych sobie materyatów. 


Nadeszły 


do magazyn Hryniewiockie 


ulica św. Anny L 5, 
Szafy, Łóżka, Toaleta (mahon. autyk.), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami, Porcela- 
na ge „ślara 1 i różne inna rzeczy. 3135 18 0 


- Ruonier- urzędnik 


ponadto właściciel rentownego gospo- 
darstwa rolnego, posiadający wraz z pen- 
syą przeszło 5000 K rocznie, pochodzą- 
cy z dobrej rodziny, w wieku lat 36, 
pragnie nawiązać znajomość - z panną 
inteligentuą, gospodarną, miłej powierz- 
chowności, łagodnego usposobienia, z po- 
sagiem około 10 tysięcy złr. „ który Z0- 
stanie użyty do rozszerzenia gospodar- 
stwa. 

Wprawdzie na tej drodze nawiązywa- 
nie znajomości nie jest przyjete w sierze 
inteligentnej, jednak ogłaszającego zmu- 
sza do tego brak znajomości. Ogłasza- 
Jacy. bedąc ezłowiekiem honoru, ręczy 
za najściślejszą dyskrecre. 

Zgłoszenia do 10 gradnia, Odpowiedź 
na zgłoszenie zostanie przesłaną dopiero 
po 10 grndnia. 

Adres: „Rzetelny“ -poste restante 
Kraków, za okazaniew kwita insera- 
towego. 56464 B 8 


Nadszedł. nowy fitiszort 


fortepianów I niani 


najnowszej konstrakcyi do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotówkę i na spiaty. 


ZYGMUNT RABA fortegianista, 


Kraków, ulica św. Jana I. I3. 
44105 327 0 


0n padę Te 


towary, 


"uoyods qS12u7 | 


5156 6 Ju 


W. Swiętych 10. 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramolony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła 
odwrotną poczta. 2871 06 0 
Posiada własną szlilierni, szkieł optycznych, Każde zatem zamówienie na oku- 
lary lab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poieca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


Miód pszezelny 


prawdziwy, patokę, lipcowy. wysyła w 5-kg. 
blaszanzuch po 6 keron opłatnie. |! rborne 
zaś miody do picia z własnej miodosytni, (od- 
znaczone na wystawie przemystowo- krajowoj 
w Jurosławiu b. r. złotem medalem), wysyła 
w 6kg. szklanych gąsiorach po 5 kor. 66 h. 
również Opłainie. Zarząd tódr, í pasiek 
Zygmunta Lityńsiego w Storsikowcach, 
poczta Siemikowcr 5297 13 30 


FAJRI 
2 dtzewn Bruyèrt, 


przedni fabrykat z pra- 
wdziwejgo nicznisrcral- 
nego drzewa Bruyóra. 
Gładka główka z »ygiętym 
odlew. z Bruyera. cybuch 
wiśniowy « ustnikiem g ro- 
ga i trestką z jedwabiu, 
około Zi am. długa K. 150 
Takasama fujka jednak z 
rzeżbioną aaokoło głów 
z drzowa Brurćra b. (6 
Najmięksay wybór przytzą- 
dów dh palaczy znaleźć | $ 
można w mym katalogn, |] 
który rozayła się darmo 

i opłatnie, 


De nabycia przez firmę 6. i k. nadw. dost. 


HANNS KONRAD į 
Dom rezsylkowy w Brüx Nr, 642 (Czechy) 
Proszę we własnym interesie zażądać mego 
bogate ilustr. polskiego katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo I opłatnie. 423811 16 


Rządowo uprawniona 


fabryka wód mineral, sztucz, SZEF i spetyatnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pòd kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHIUBLERSKIEJ. SEL- 


Przyjemne : soche 
palenig, zrzets w 
czysłośeł ( smaku 
nieprześcignione. 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tadzież 


specyalne lecznicze 1992 95 0 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, oraz wody lecznicze normalue 
£ przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na ządanie franco. 


Z drnkazni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


w Fabrycznym składzie lalek 1 zabawek dla dzieci 


Kraków, Plac Maryuchi 2 (a WP. ierti. 


Środa 4 Grudnia L907 


9 9 %0 


aa 


dja, LO mplęt 4-1 tomąwy | Kor, „pł: „sły 


SIEGE ZDROWIA 


"den erare] 
spłacać © można, mami - TA 


SANA Polska 


H Vlotcicatcsgi P ARU ei 


się 


_ 5205 9 0 


Dam 100—260 koron 


tema kte wystara się o stalą posadę dla ma- 
turzysty gimn. Zgłoszenie pod M. M. [00. poste 
restante Kraków. = 5513 5 4 


GOIRZÓKA!! 


W Krakowio i wogólo za granicą 
| niebrwała, a Ola każdego ciekawa, 
pożyteczna i realna. 


I Wyroby 2 kamieni Uralskich: 


| zmalachitu, jaszisn, seienita, topazów, 
ł nwantarynów i © p,  mismowicie 
Szkatułki do biżuteryi, popielnice, bre- 
ioki, pieczątki, spinki do mankietów, 
kałamarza, obsadki do piór, przyciski. 
kolie topazówe, oraz piękna gioiy, 
góry i kolekcys minerałów dia pp. 
Stadentów — ponadto różwódno ka- 
mienie do biżutnryi; dla plesscionków, 
kolrzyków. bransolet, Dros dk: tą - 
czek do parasofł i lasek, di cpt- 
by papierośsio i t. p 
Wszystkie towary wyborowe, czobiźwie 
pracz ©łaściciełe wybrane i przed 
paru dniami przywiezione z Uralu. 
. Ceny umiarkowane. dia wsgystkich 
przy iępne. 6470 4 12 


UI. Karmelicka 37, ll. piętro. 


vis-á-vis stacya tramwajowa, 


LM AMIE 


H. MÜNZ s»: 
przy ulicy Gołebiej L. 2, 
zaopatrzona w bogaty zapas książek 
polskich, niemieckich i francuskich. 


„(Prenumerata miesięczna wynosi 80 h. 


Dyplom konorowg m wystawie w Rrakowie 1901 r. 


O. SZNAJDRÓOICZ 


„ kuśnierz 
w Krakowie, Rynek, Linla A-B. 1. 45, I piętro, 
nad apteką pod Białym Orłom, 
poleca P. T. Fabliczności swój obficie i je- 
dynię w towary doborowe zaopatrzony skład 
lp, jakoto: 
FUTRA EM. SARA, PELERYM, 
Boa, GARNITURY, FUTRA meskie spacerowe i gotróżne, 
CZAPKI twtrzeme, orat wszelkie, przykocy w raktes It 
wchodzące — SERDACZKI, KNZÓSZAJ damskie, męskie 
i dziecięce 

se. 1 roperaoyo nuskuta- 
cznia w jak najkrótszym czaaie po cenach 
amiarkowanych. "GBR 48234 120 


Poszukuje się 
do wynajęcia domu piętrowego z pod- 
worcem, nadającego się na «aldad prze- 
myst w 10 ubikacyach z przynależno- 
seiami na przedmieściu. (nz, prąd ele- 
ktręezny, wodociąg w pobiiżai. kistowno 
zgłoszenia proszę nadesłać do fabryki 
czekolady S. Ryszard i Ska. Kraków, 
Bracka 5. 41708 
K EO eę i ps łatwo 
50 zarobić, Zgłoszenia pod R. L. 
1332 przyjmuje - RUDOLF. 
MOSSE, Praga. +355 8 15 


L. 


10716, 5504 2 8 


WBIŁ i. 


Celem umundurowania służby miej 
skiej rozpisuje magistrat pisemną licy- 
tacyę olertową na dzień 15 grudnia 
1907 r. i 

Do oferty należy dołączyć próbki su- 
kna. 

Wykonana będą następujące części 
umnndarowania: 

24 płaszczy ze sukna sieraczkowego; 
48 par spodni p 
45 kamizelek „ 
27 bluz ze sukua ciemno- granatowego. 
ı Warunki są do DE w Ma- 
gistracie, 


Magistrat m. Podgórza, 
dnia 28 listopada 1907. 
V. Bumistrz 
Kaczmarski, 
PEENE WNE 000) ERAZM 
SŁABOŚĆ MĘSKĄ 
skutki szczególn. tajnych grzechów nło- 
dości. oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 


poucza jedynia w licznych wydaniach 
rozpowszechniona książka ilustr. 


BRA RETAWA 
OCHRONA WŁASNA 


Cena wydania polskiego 2 kor. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za nżyciem kuracyi 
w tej księżco zaleconej, odzyskało zu- 
pełną swą siłę męską. Ze nadesłaniem 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
persto franco przez Verlags-Magazin 

R. F. Bierey w Lipsku, Ncumarkt 21 

ZZA 6:0 31 36 


. 
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Rzadca drukarni L. K. Górski. 


